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, Już to nam Krakowianom zawsze się 
coś niefortunnego przytrafić musi!... 
Kilkanaście dni temu dawano w teatrze 
po raz drugi tragedją Weilena p. t. „Hra- 
bia Horn". Poszliśmy naturalnie, to jest po- 
szli ci tylko z nas, co na pierwszem przed- 
stawieniu nie byli. Napisano na afiszu, że 
sztuka w pięciu aktach, ale że w aktach są 
zmiany, Więc się tych pięciu jakoś na Żaden 
do taaa. nie mogliśmy. Przyszło też 
A R n |. Już bohatera sztuki zapro- 
Qrleański w słow RYS zj „alby 
gosławił gi na tę d „giń dziwaku!“  pobło- 
mniejszej wątpliwoś a lą naj 
gy ci, ze mu nareszcie głowę 
«atna, i gdy na akt tej krwawej egzekucji 
zapuszczono zasłonę, nam się koniecznie we 
dawało, że nam się jeszcze od dyrekcji naj- 
mniej jeden akt należy. Zostaliśmy wtedy w 
teatrze i czekamy. Czekalibyśmy Bóg wie jak 
długo, aż się Ci tam z za kulis zlitowali nad 
nami, i zgasili gaz „w całym teatrze oprócz 
głównego pająka, ażeby nam w ten- sposób 
dać do zrozumienia, że już po wszystkiem. 
__ Wyszliśmy skonfundowami, „Choć rzeczy- 
mie i byl ono. Om, rami 
„| Wyprowadzają przeciez cze ; 
dichy Aika 4 i Weilen chciał pokazać 
jego bohatera sztuki, a Ze nie z O 
czy jaręgodii i że nie wiedzieliśmy Z s 
ścięto cl tam hrabia Horn, któremu g KE 
nie ma podZił po śmierci czy też nie, w tem 
było duaa wielkiego wstydu, zwłaszcza że 


Sposób rabiów Hornów, których W ten 
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Punkt 7. (Galicja będzie miała w kraju 
własny sąd najwyższy i kasacyjny) — 0d- 
rzucono. 

Punkt 8. co do odpowiedzialnego sejmo- 
wi rządu krajwowego odrzucono, co do mini- 
stra Galicjj w Radzie korony przyjęto 
częściowo tylko gdyż rezolucja żąda ministra 
jako reprezentanta królestwa Galicji. a 
nie tylko jako orędownika intereso w 
Galicji. 

Zresztą, wszystkie te punkta tępy 
któreśmy podali jako częściowo w projekcie 
podkomitetu przyjęte, są prawie Odrzucone 
Poczynił podkomitet ograniczenia 1 zastrze- 
żenia i warunki, które i to, co daje, w nic 
obracają. 

Projekt ten jest daleko gorszy na- 
wet od wniosku Hohenwartowskie- 
go, albowiem wniosek ten 

nie ograniczał ustawą państwową usta- 
wodawstwa szkolnego co do zasad i świadectw, 
i ryczałt na szkoły proponował oznaczać co 
roku; ' 

nie ograniczał ustawami państwowemi 
ustawodawstwa  polieyjno-karnego;  ustawo- 
dawstwa o opiekach i kuratelach; ustawo- 
dawstwa o sądach pokoju i do spraw dro- 
biazgowych, ustawami państwowemi tak co 
do samej części ustawowczej, jak i co do na- 
leżytości czyli opłat; a nadto wniosek Ho- 
henwarta nie ograniczał sejmowego  ustawo- 
dawstwa tabularnego co do opłat ustawami 
państwowemi ; 

nie ograniczał ustawodawstwa co do or- 
ganizacji władz politycznych dodatkiem, ze 
rozstrzyganie itd. należy do ustawionych przez 
rząd organów; 

nie ograniczał terrytorjalnie co do usta- 
wodawstwa kredytowego itd. ; 

ministra żądał dla Galicji, a nie dla in- 
teresów Galicji. 

„, „Wniosek Hohenwartowski zresztą nie 
żądał tego, czego się rezolucja w punkcie 
2. a podkomitet w punkcie 4). a. alinea 1 
domaga; nie mówi też o ustanawiania sto- 
sunku senatu galicyjskiego do reszty sena- 
tów trybunału najwyższego. 
tuej i awek. Hohenwartowski, ani rezo- 
kia kd M tego, czego się podkomi- 
punkcie D, a. alinea 2. i D. b. do- 
maga. 


Projekt Herbsta, jako referenta pod- 
komitetu do wniosku Hohenwartowskiego 
przyznawał żądanie, w 1. punkcie rezolucji 
zawarte; co do ryczałtów mówi tylko o pod- 
wyższeniu i o rewizji co trzy lata. 

W końcu winniśmy dodać, że jak z u- 
kładu i treści projektu podkomitetowego wi- 
dać, fałszem było zapewnienie, że rezolucja 
była podstawą obrad podkomitetu — był 
nią wniosek Hohenwartowski i po części 
Herbstowski. 


i ustępy, 


Bismark grozi nam zatratą. 

Występującym w obronie sprawy na- 
rodowej posłom naszym, zarzucił nieda- 
wno Bismark, iż nie mają do tego pra- 


Bądź co bądź, humoryści nasi wyśmiali 
nas za to. Coś zapowiedziało, że Weilen na 
żądanie nasze zabrał się do pisania szóstego 
aktu, a Djabeł miał Żal do dyrekcji, że 
nam nie pokazała owego Horna z uciętą 
głową... 


bi Połknęlisny wstyd i powiedzieliśmy S0- 
le, Że na drugi raz się nie złapiemy. 


Wczoraj afisz zapowiedział pierwsze 
przedstawienie „Beatri 


: x Cenci.“ tragedji Sło- 
sceny D Lok który jest prawdziwą naszej 
chanki em jalii uży jest takim pierwszym ko- 

jaślego drugiego ze świecą szukać 

nigdy. jeg, Przytem tragedja ory- 
Y gA niedawana na scenie, 

W z z trójcy nieśmiertel- 
na baczności, żeby gg,t było iść i mieć się 
na jaki akt Szósty, Tay nie czekać znowu 
myślał. Wiedzieliśmy doko et? aara 
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Ści autora, któr ać się do nieznajomo- 
jak Nieme ttórego takbyśmy znać novii 


iemcy zy je 

, Poszliśmy tej e: sA 3 
zy jak najuważnież ri aliah ara 
tej matematyki a Z zimno było na sali od 
casu — kados Na oklaski nikt nie miał 

azaay rachowal. 

Ale tu właśnie doścignęła nas fatalność. 
i trzeba nieszczęścia, że koniec czwartego 
aktu „Beatricy Cenci“ wygląda niby na za- 
kończenie, a obrazów jest tyle, że notory- 
cznie wiedzieć nie można, czy już było aktów 
cztery czy pięć. Gdy zatem zasłona po 
czwartym akcie zapadła, porwaliśmy się i 
rzucili hurmem do drzwi, tak, że gdyby mu- 
zyka grać nie zaczęła i nie ostrzegła nas 
swym dźwiękiem, Że jeszcze nie po wszyst- 
kiem, ostatni akt odegrać by musiano w pu- 
stej sali!.. A szkoda byłaby niemała, bo w 
piątym akcie i artyści grali najlepiej i my, 
chcąc pokryć naszą konfuzję a przytem już 
nie mając nic do rachowania, rozklaskaliśmy 
się na dobre... j 

„ Stało się tedy to, czegośmy się obawiali 
najbardziej. Wydało się, że o Słowackim wie- 
my tylko tyle, że jakąś „Mazepe“, jakaś 
„Balladynę* i „Marję Stuart" (niektórzy u- 
trzymują, że to nie on, tylko Szyller), podo- 
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ny religii; obecnie zaś, gdy bronią oni 
interesów kościoła polskiego, zarzuca im, 
iż wystąpienia ich są intrygą szlachty 
polskiej, że lud nie idzie z nią razem. 
Bismarkowi i jego ajentom wolno posłu- 
giwać się wszelkim fałszem i wykrętem, 
wie otem Świat cały, a piątkowe jego w 
w parlamencie berlińskim przemówienie, 
którego dla zuchwałości, jak się prze- 
konają czytelnicy, gdy odczytają je w 
dosłownem przekładzie, pozazdrościć mu 
może najzaciętszy polakożerca, Moskal — 
daje nowy dowód nieograniczonego bez- 
wstydu ks. kanclerza, 

Referent Bismarka w sprawach wy- 
chowania, minister oświaty, dr. Falk, 
przemawiając za odebraniem duchowień- 
stwu nadzoru w szkołach ludowych, sta- 
rał się wyjaśnić, iż rząd berliński jedy- 
nie ma na celu zamach na narodowość 
polską, wyraźnie oświadczył, iż księża e- 
wangieliccy i nadal pozostaną przy swych 
obowiązkach, i że tu głównie idzie o wy- 
chowanie ludu po myśli rządu tam, gdzie 
on nie mówi po niemiecka, co jako ,,złe 
z korzeniem wyrwać należy.* Nowy mi- 
nister, niepewny gruntu, wyrażał się je- 
szcze dość oględnie, chodzi mu widocznie 
o to, aby nie zrażać ultramontanów nie- 
mieckich. Z mniejszą przezornością za to 
przemówił Przywódzea Niemców, ks. Bis- 
mark, jakkolwiek i on odpowiadając po- 
słowi Reichenspergerowi, zaręczał, iż ży- 
czyłby sobie żyć w zgodzie z jego stron- 
nietwem, ale, jeżeli ono pójdzie z nim 
przeciwko tym, z którymi nie ma 
już załatwienia, którym ks. kanclerz 
śmierć zadać zamierza t. J. przeciwko Po- 
lakom. Precz z stuletnią dobrodusznością, 
dzjś każdy środek jest dobrym, jeżeli tyl- 
ko dąży do przytłamienia rozwoju naro- 
dowego zagrabionej części Polski — tak 
da się streścić głos faktycznego naczelni- 
ka Niemiec, mianującego się przodo- 
wnikiem postępu w Europie. - Siłą przy- 
rzeka on „Polakom nastręczyć dobrodziej- 
stwo języka niemieckiego“, obiecuje po- 
stępować, jak Francuzi postępowali w 
Alzacji. Ta ostatnia zapowiedź nie była- 
by straszną, a względnie do przeszłości była 
by dla nas zapowiedzią ulg wielu, Bis- 
mark przypomina jednak to, na czem u- 
siłował osnuć straszny akt oskarzenia 
przeciwko Francji, a to co za zdrożne, 
nikczemne uważał u innych, sam ma od- 
wagę postawić jako swój program na 
przyszłość. 

Bismark przywykł do tego, aby 
szanowanc jego wolę, chciałby dla każdej 


bno nawet oprócz tych tragedyj jakiś poemat 
p. t.: „Ojciec zadzumionych w Szwajcarji“ 
(rzecz musi być bardzo starożytna, bo w 
Szwajcarji już od niepamiętnych czasów dżu- 
my nie było), i... i.. nie więcej. Co tam o 
tem Coś i Djabeł znowu powiedzą, nie 
wiem zupełnie i odgadywać.nie chcę. Szczerą 
prawdę jednak powiedziawszy, dyrekcja tea- 
tru powinna by nam raz na zawsze tych kom- 
promitacyj oszczędzić, bo co komu do tego, 
Że nie nie czytamy? Niech pan Koźmian o- 
prócz dwóch używanych sprawi jeszcze trzecią 
kurtynę, i tę niech zapuszczają zawsze tylko 
na końcu przedstawienia, żebyśmy wiedzieli 
czego się trzymać, albo niech po ostatnim 
akcie sufler będzie obowiązanym wychylić 
głowę z budy i krzykuąć na całe gardło: 
Finita lu comedia albo Ite missa est, — 
inaczej nie pójdziemy do teatru, bo niepodobna, 
żebyśmy za swoje własne pieniądze, które na 
ołtarzu sztuki narodowej składamy, mieli się 
jeszcze narażać na zarciki humorystycznych 
pisemek. Wartoby w tym duchu „wystosować“ 
monstrpetycję do p. Koźmiana, a w kómisji 
doradczej postawić taki wniosek i przyjąć g0 
jednomyślnie. Tym tylko sposobem zdołamy 
zapobiedz, żeby sprawy czysto prywatne na- 
sze, jak naprzykład nieznajomość najznako- 
mitszych autorów narodowych, nie stawały 
się pastwą publicznej szykany. 

, Wreszcie, co się tu dziwić nam, 
sobie jesteśmy zwyczajni śmiertelnicy i ma- 
my zawiele kłopotów na głowie, żeby nam 
na literaturę czasu zbywało, co sie. nowiad: 
dziwić nam, żeśmy sie ną zope Po adam, 

sm e . 

u Ai y się na zakończeniu jakich 
tragedyj nie poznali. ki z JAKIE 
5] me poznali, kiedy coś podob 
trafia się i literat podo nego 
: CEALOM ex professo, dziennika- 
i zę D recenzentom? We środę prze- 
dE i: na koncercie deklamacyjno-mu- 
ke hi lotelu saskim, zachęcony oklaska- 
rom “rych mu nie Załowaliśmy. i na które 
„ CZYWiście zasłużył,  deklamował nieo- 
bjętego programu Krakowiaka Wasilewskiego, 
a Sprawozdawca Czasu napisał na drugi 
dzień, że to był podobno wierszyk Lenarto- 
wlicza! A w tym właśnie Krakowiaku znaj- 
duje się słynny, tysiące razy powtórzony 
wiersz: „Trzeba orać ziemię żyzną z wiarą 
i nadzieją!* Po tem nie poznać Wasilewskie- 
go, jest to samo co po „Lasciate ogni spe- 
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swej myśli widzieć bezwzględną uległość. 
Niecierpliwi go więc opozycja Polaków, 
którzy nie cheą być Niemcami, grozi za 
tratą, wydaje wyrok śmierci dla narodo- 
wości polskiej — ale i nie może prze- 
baczyć tym z własnych rodaków, co prze- 
szkadzają mu w środkach, jakie użyć so- 
bie postanowił dla wynarodowienia narodu, 
na którym krzyczący gwałt popełniono, 
który jeduak mimo to stoi wytrwale przy 
wierze ojców i prawach przez Boga mu 
nadanych. Zżyma się najezdzea, że wolą 
swą nie może zniweczyć to, co Bóg utwo- 
rzył, nie jest w stanie nakazać uległość 
dla swych zamiarów samej Opatrzności. 
Tych więc co nie idą z nim, oskarza o 
zdradę, o zamysł szkodzenia własnej oj- 
czyźnie, a to dla tego, že dają się pro- 
wadzić panu Windhorstowi, ten zaś we- 
dług niego działa na korzyść Welfów, 
w interesie domu hanowerskiego. [ to 
wiele, ża Bismark nie poszedł jeszcze da- 
lej, tak jak jego organa, które wprost 
dzisiejszą oppozycję oskarzają o spisek z 
katolicką Francją, o przyjaźń z wrogami. 


Niedawno jedno z niemieckich pism, 
wychodzące w zaborze pruskim, powie- 
działo nam: „Musicie zginąć“, przyrzekło, 
że Niemcy, aby to do skutku doprowa- 
dzić, żelazem i przebiegłością walczyć 
będą. Obecnie wypowiedział to samo mi- 
nister oświaty, a wykonanie ks. kanclerz 
niemiecki uroczyście poręczył. Mamy więc 
wyzwanie, bronić się musimy. Napadnięty, 
ma prawo w własnej obronie użyć wszel- 
kiej broni, gdy zaś napastujący nas przy- 
rzekają nie przebierać w środkach, nam 
one godziwiej należeć się będą, i tu jednak 
nie użyjemy nie takiego, coby urażało 
godność narodową. 


W walce każdej jest bardzo pożą- 
danem znać dobrze przeciwnika — za 
szczerość więc, z jaką ks. kanclerz wy- 
spowiadał się z swych zamiarów, możemy 
byc mu wazięczui. Od dziś wiemy, Że z 
zaborcą nie ma układów. To przeświad- 
czenia u rodaków zaboru moskiewskiego 
utrzymuje zawsze w wysokim stopniu u- 
czucie narodowe, pielęgnuje patrjotyzm — 
droga układów przeciwnie najczęściej 
działa ujemnie, zziębia uczucie. Groźba 
Bismarka wyjdzie przeto na korzyść na- 
szą; zwiększy się tak silne rozdrażnienie, 
ale praca nad dobrem kraju zyska więcej 
sił, i gorliwiej będzie prowadzoną. Zmysł. 
zdrowy narodu dla odparcia niebezpie- 
czeństwa zjednoczy, zszereguje w jeden 
silny zastęp pracowników. 


ranza* nie poznać się na Dantem, jednakże 
pan recenzent pewnoby się bardziej rumienił, 
gdyby go na tem złapano... U nas nie znać 
poetów narodowych, jest rzeczą tak powsze- 
chną, że bynajmniej się nie dziwimy jednemu 
z potentatów finansowych krakowskich, który 
onego czasu gdy zbierano składkę na grobo- 
wiec Wasilewskiego, pytał się bardzo cieka- 
wie, co to był za jeden, i czy nie był przy- 
padkiem skompromitowany politycznie. 

Oprócz „Beatryczy* Słowackiego (znów 
łamigłówka dla naszych znawców literatury, 
bo przecież wszyscy wiedzą, że „Beatrycze“ 
była ideałem florentyńskiego a nie naszego 
wieszcza) i oprócz koncertu Chodeckiego mie- 
liśmy w ubiegłyiu tygodniu inne jeszcze wi- 
dowiska. Zorza północna oświeciła nam nie- 
bo, a dyrekcja teatru przybrała sałę reduto- 
wą w kwiaty, wodotryski i w uliberjowanych 
lokai, zapraszając nas na maskatracdę, pod 
warunkiem, żebyśmy się wystroili balowo i 
zapłacili dwa razy więcej niż zwykle. Było 
to jednego dnia, we czwartek, bezplatna zo- 
rza zatem zrobila taką konkurencję maska- 
radzie, że pewien amator choroografii przebra- 
ny za kominiarza musiał sam sobie tańczyć ma- 
zura, jedynie przez oszczędność, żeby się mu- 
zyka nie zmarnowala. 


Dziś znowu Towarzystwo łyżwiarzy. i 
się pisze na biletach, albo Beara ki 
aN na afiszach, urządziło maskaradę na 
odzie. Mamy za rogatkami Zwierzynieckieii 
przepyszny staw, posłużyć mogący za wybor- 
ną salę redutową dla takiej maskarady. Odło- 
żylem dalszy ciąg fejletonu, i pospieszyłem tam, 
ażeby itej zabawy nie pominąć w mojej kronice. 
Trzeba było nie wiem jak rozkosznych rozrywek, 
żeby mnie wynagrodzić mogły za tortury ja- 
kie przeszedłem, nim się zdołalem dostać na 
plac turnieju. O dorożce ani marzyć.. wszy- 
stko co żyło, pojechało. Omnibusy postano- 
wiły odwozić wracających, w tamtą stronę 
nie kursowały, trzeba więc było brnąć pie- 
chotą, to jest własnemi nogami zmierzyć głę- 
bokość zwierzynieckiego błota, i tłoczyć się 
przez pół godziny w wązkiej uliczce, nim się 
dotarło do wejścia. Tyle poświęceń zwykło 
usposabiać pessymistycznic, więc choć na sta- 
wie było z parę tysięcy osób, amatorów i a- 
matorek poprzebieranych dosyć dużo, choć 
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Lud polski na uczcie świeżo wypr- 
wionej swemu posłowi w Krotoszynie Pp. 
Krzyżanowskiemu zadał „łam twierdze- 
niom Bismarka, iż nie idzie razem Z 10- 
teligencją narodu — w przyszłości po- 
trzeba dotykalnej obrony przed wrogiem 
lepiej jeszcze wykaże ową harwonię. Re- 
zultatom pracy naszej, chociaż w mej 
dotąd zaniedbujemy się, "sam  Bismark 
dał już uznanie. Straszy się, Że w Pru- 
sach Zachodnich wiele już wsi „wyszło 2 
użycia niemczyzny*, gniewa go to, Że 
Niemcy do„ludu szląskiego muszą przema- 
wiać w swych odezwach po polsku, że W 
ogóle muszą się. już z nim liczyć. To 
jednak początek dopiero, a przy bożej 
pomocy broniąc się od zapowiedzianej za- 
guby, wytrwałością i pracą okażemy je: 
szcze, że próżne są wszelkie groźby -wro- 
ga. Szląsk po wielu wiekach strasznych 
przośladowań, manifestujący dziś Życie 
narodowa, jest dla nas otuchą, że w walce 
jaką prowadzimy, zdobędziemy właściwe 
stanowisko, a jednocześnie dla zaborcy 
jest dowodem, iż siły ducha narodu zabić 
niepodobna, że człowiek woli Boga oba- 
lić nie jest w stanie. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Kongresówka 4. lutego 1872. 


Stan nasz majątkowy jest okropny. Po- 
datki coraz większe, a ludzi do roboty coraz 
mniej, co rok bowiem biorą do wojska do- 
bor ludności, która już nie wraca. Szczęściem, 
zagraniczne żądania utrzymują wysokie ceny 
produktów; bez tego niktby nie był w mo- 
¿ności spłacania podatków Ja naprzykład 
płaciłem dawniej 11.000 zł. pol. podatku; 
teraz syn mój płaci 86.000, więc ośm razy 
więcej, a prócz tego stracił 11.000 z czynszów 
i 4.000 z propinacji, za którą dali mu listy 
likwidacyjne po 62 pr. Kto tylko miał długi 
na majątku, z trudnością może się przy nim 
utrzymać, 

Dużo majątkow poszło w ręce zydow- 
skie. Działoszyce, naprzykład, Podgaje, 
Dziewięczyce, Odonów, 'Smoszczo- 
wice, Kamyszów . kupili żydzi; zaś koło 
Rudnik, że to przy granicy Szląska, wyku- 
pują majątki Niemcy. 

Jeżeli tak dalej pójdzie, 
będzie właścicieli Polaków, 
Niemcy i Moskale. 

Majątki tak tracą na wartości, że Mar- 
cinowice, za które dawano przed ostatnie- 
mi wypadkami 720.090 zł. pl., przedano W 
przeszłym tygodniu za 240.000. 

Tworzy się wprawdzie mnóstw» ba n- 
ków pożyczkowych, eskontowych, 
które wszakże eksploatują tylko biednych wła- 

e a i 


z cząsem nie 
ale Żydzi, 


świateł różnokolorowych mnóstwo migotało 
na wszystkie strony, a ognie sztuczne pu- 
szczano dosyć obficie, wydało mi się, że to 
wszystko nikło na ogromnej przestrzeni sta- 
wu, i gniewałem się serdecznie, że zapowie- 
dziany na siódmą godzinę pochód masek 0- 
późnił się bardzo. Nareszcie kawalkada wy- 
ruszyła, przedefilowała przedemną, oświetlona 
ogniem bengalskim, i pogodziła mnie cokol- 
wiek z losem sprawozdawcy, co mi nie prze- 
szkadzało znów z całego serca przeklinać go 
przy powrocie. W każdym razie nie mogę 
zaprzeczyć, że się zabawa udała, pomimo 
błota, które się wmięszało do programu, a 
świetny zapewne rezultat finansowy niemało 
się zapewne przyczyni do utrwalenia i rozwoju 
stowarzyszenia łyżwiarskiego, któremu Życzę 
wszelkiego powodzenia i jak najpóźniejszego 
puszczenia lodów... a że do jednych życzeń 
najłatwiej przypiąć drugie, więc jednocześnie 
urzędnikom naszym, którzy niedawno zgro- 
madzeni w sali ratuszowej, sejmowali nad 
obmyśleniem środków uzyskania nieco lepszych 
warunków materjaluego bytu, zyczę jak najle- 
pszeg0 powodzenia w ich akcji zbiorowej, 
mającej tak słuszną podstawę. 


. Urzędnicy kołacą u rządu o trochę wie- 
cej pieniędzy na skromne utrzymanie, a tu 
tymczasem na wszystkich rogach ulic pienią- 
dze ogroimnemi afiszami wpraszają się same 
do kieszeni. Gdzie rzucisz okiem, wszędzie 
wydrukowano: Geld! Geld! Geld! największe- 
mi czcionkami, na jakie się drukarnie tutej- 
sze zdobyć mogły. Znane są te afisze mie- 
szkańcom Wiednia i innych miast niemie- 
ckich, u nas to nowość, spotykamy je po raz 
pierwszy. Dotychczas, jak w epoce istnienia 
ustaw 0 procencie prawnym i zakazów po- 
bierania lichwy, fanciarstwo u nas liczyło 
się do rzemiosł pokątnych, kryjących się przed 
światłem dziennem. Jakaś Ryfka, stojąca po 
całych dniach w bramie jakiego domu przy 
ludniejszej ulicy, stanowiła łombard prywa- 
tny, do którego ten i ów przyciśnięty nagłą 
potrzebą, i niemogący czekać aż przyjdzie 
godzina, w której Bank pobożny lub Bank 
zastawniczy oddałyby mu darmo lub taniej 
tę samą przysługę, przynosił surdut, koszulę, 
srebrny zegarek albo pierścionek, brał po- 
Zyczkę i płacił procent olbrzymi. Konkuren- 


"m 


4 «ścicieli. Niektórych ratują to prawda, ale da- 
< leko więcej jest takich, co nieoględnie zapo- 
życzając się, do ostatniej nędzy przychodzą. 

"W szkołach wiejskich pacierza uczą po 

Bkiewsku. Wszystkie czynności urzędowe 
odbywają się w tym języku. I tak, wójt 
gminy, wybrany, chłop, niemający najmniej- 
szego wyobrażenia o żadnym w świecie ję- 
zyku, pisze do mnie po moskiewsku, czego 
ja również nie rozumiem. W jednej wsi mie- 
szkając, musimy dla porozumienia się używać 
tłumaczy. Jakie ztąd wypływają nadużycia. 
trudno uwierzyć. Tłumacze ci najbezczelniej 
wyzyskiwają chłopów i to bezkarnie, bo zna- 
ją wszystkie kruczki prawne. 

Dodajcie do tego, iż listów w kraju nie 
wolno adresować tylko po moskiewsku, a bę- 
dziecie mieli wyobrażenie, jak my tu teraz 
żyjemy. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Z zaboru moskiewskiego piszą do Tygo- 
dnika Katolickiego: è 

„W tych dniach wyszło rozporządzenie do 
nauczycieli wiejskich, aby nie ważyli się do 
dzieci nawet słówka jednego wyrzec po pol- 
sku. Ucząc je czytać w polskim języku, mu- 
szą po moskiewsku do nich przemawiać. 
Otwierają obecnie kilka szkół pedagogicznych 
celem przysposobienia znacznej liczby nauczy- 
cieli wiejskich. Fam profesorami mogą być 
tylko sami prawosławni. Przed kilku laty 
mówił mi jeden z dyrektorów, wtajemniczony 
w cele rządu, iż tylko prawosławni będą 
nauczycielami wiejskimi. Już dziś gubernato- 
rowie na własną rękę szerzą język moskie- 
wski w kościele. Gubernator piotrkowski, z 
pominięciem władzy duchownej, wydał od 
siebie rozporządzenie, aby w święta dworskie 
organiści Śpiewali na chórach po moskiewsku 
hymn: Boże carja chrani Jak zaś języka 
chcą użyć do przeprowadzenia schizmy, do- 
wodem niech będzie oddzielne bractwo w tym 
celu ustanowione, którego bezczelne ustawy 
rozsyłane urzędnikom po całym kraju, poró- 
wnywają Polaków z żydami i taką tchną nie- 
nawiścią, że tylko schizma może podobne 
bractwa brać pod swą opiekę. Już i święta 
na podwyższenie swej cerkwi każą obchodzić 
w polskim kościele. Po Trzech królach od- 
prawia się w polskich kościołach (lubo jesz- 
cze nie wszędzie) dziękczynienie za trumf i 
zwycięztwo 22 narodowości obcych i oswobo- 
dzenie cerkwi prawosławnej. Tak zwolna z 
językiem tracimy nietylko narodowość ale i 
religję.* 

Z uczty w Krotoszynie, urządzonej na 
cześć posła Krzyżanowskiego, podaje 
Dz. Pozn., którego naczelny redaktor brał 
w niej udział, obszerne sprawozdanie. O go- 
dzinie 2. rozpoczęła się uroczystość sprawo- 
zdaniem szanownego posła z czynności po- 
selskich. Mówca wyświecał stanowisko, zajęte 


przez koło poselskie, i wskazał na znaczenie 
kwestyj, w Ktoryca posłowie nası uważali zą 


swój obowiązek wystąpić. W końcu zachęcał 
do zgodności i pracy wobec coraz silniej- 
szego parcia germanizmu na naszę narodo- 
wość. Długo trwające oklaski i okrzyki licznie 
zgromadzonych wyborców z wszystkich warstw 
mianowicie z stanu włościańskiego, przyjęły 
mowę p. Krzyżanowskiego, na którą mu od- 
powiedział Ciecierski, włościanin. z Głogini- 
na, prosto, zwięźle, serdecznie, podnosząc, że 
dowodem tej jedności i zgody Jest „zebranie 
samo. — Przy następnej skromnej uczcie 
rozliczne wnoszono toasty: P. Modlibowski 
na cześć posła Krzyżanowskiego; włościanin 
Sołtys z Galewa na bratnią miłość szlachty 


z ludem. Zacny kmiotek porównał szlachtę 
ze słupami zbudować się mającego płotu, na 
okół których lud jak chróst się obwinie, kol- 


cja jawnych zakładów z takiemi pokątnemi 
instytucjami musi wpłynąć na zniżenie stopy 
pobieranego przez podobnych spekulantów 
procentu; ażeby jednak zupełnie wykorzenić 
Halsschneiderei , jakiej się dopuszczają tacy 
[anciarze prowadzący, incognito swój proceder 
należałoby przestrzegać jak najściślej,. ażeby 
każdy, kto chce pożyczać na fanty, miał Swój 
szyld jawny, wszelkie zaś pokątne tego r0- 
dzaju pożyczki, krzywdzące nietylko skarb 
przez unikanie podatku, ale szczególniej naj- 
biedniejszą ludność przez ohydne zdzierstwo 
i brak dostatecznej rękojmi zwrotu złożonego 
zastawu, ścigać i karać jako nadużycie, które 
pod żadnym pozorem cierpianem być nie po- 
winno. Myślę, że tę uwagę zechcą łaskawie 
wziąć do serca szanowni ojcowie naszego 
grodu. 


Kraków, 11. lutego 1872 r. 
Omikron. 


Wspomnienia z Zurychu, 


(Dokończenie). 


Profesor Duchiński tak dalej mówił: 

„Widoczna z urzędowych tablic staty- 
stycznych cesarstwa moskiewskiego, ZL. AAA, 
Że w ośmiu guberniach: mohilewskiej, A: 
skiej, wileńskiej, kowieńskiej, gradacji 
mińskiej, podolskiej i wołyńskiej, na (9a 
mil kwadr. liczących 8,484.000 dusz, istnieje 
1059 centrów handlowych, tj. miast i ma- 
steczek, kiedy na przestrzeni Wielko-Rosji, 
obejmującej 70.000 mil kwadr. przy ludność! 
36,107.000 dusz, liczy się tylko 309 podo- 
bnych centrów. Rzecz godna niemniej uwagi, 
że gubernie nadbałtyckie i małoruskie (a tu 
liezona i gubernia kijowska i Mało-Rosja) 
gą w harmonii z ośmiu guberniami zacho- 
dniemi, tj. różnią się zupełnie vd moskiew- 
skich. Akademia narodowa podaje do kon- 
kursu dwa pytania: 1. Jakie są przyczyny 
owych różnie pod względem hydrograficznym, 
etnograficznym i bistorycznym ? 2. Jakie są 


ce zostawiając na zewnątrz, by nieprzyjaciel _ 


nie mógł doń dostąpić; kapłanów nazwał 
mowca kogutami, którzy, stanąwszy na wierz- 
chu tego narodowego płotu, piać mają na 
chwałę Bożą i ku przestrodze i nauce ludu. 
W tej myśli zabierali jeszcze głos _ włościa- 
nie Ciecierski, Marciniak z Obry i Tyrakow- 
ski z Rozrażewa, świadcząc, Jak  gorącem 
tętnem biją w naszych kmiotkach serca pol- 
skie, i jak wdzięczną na tej niwie będzie 
mogła być praca nowo założonego Towarzy- 
stwa oświaty. Przemawiali dalej p- Włady- 
sław Przyłuski, poseł Krzyżanowski, w imie- 
niu mieszczan p. Wieczerski z Koźmina, p. 
Zaborowski z Wyganowa na cześć dr. Nie- 
golewskiego, p. redaktora Dobrowolskiego. na 
cześć „wszystkich stanów patrjotycznej Wiel- 
kopolski,* aż nareszcie Staropolskie „Kochaj- 
my się — nie dajmy się!* zakończyło ucztę, 
której główną cechą było serdeczne zespole- 
nie do wszystkich warstw naszego społeczeń- 
stwa w jednym duchu miłości ojczyzny. 


Francja. 


Dnia 15. bm. rozpocznie się proces Blan- 
quiego o zamach w październiku 1870 pod- 
czas oblężenia Paryża. 

, Prefekt Sekwany, Leon Say, obstawał przy 
swojej dymisji; prawdopodobnie następcą je- 
go miał być Cochin. Myśl odnawiania częścio- 
wego zgromadzenia narodowego zyskuje co- 
raz więcej przychylnych zdań między depu- 
towanymi. 

Na posiedzeniu 7. lutego , tozprawiano 
nad projektem dekretu, upoważniającego rząd 
do pociągania przed sądy różnych dzienni- 
ków, za umieszczenie w nich obelg na ko- 
misję ułaskawień. Sprawozdanie komisji wy- 
mienia 10 takich dzienników: wszystkie one 
są z prowincji. P. Millaud z radykalnej le- 
wicy sprzeciwia się natychmiastowemu roz- 
strzyganiu sprawy; Zgromadzenie ma wyro- 
kować o artykułach, których nie czytało. 
Cóż że komisja czytała? niech je przeczyta- 
ją ci, co będą głosowali. Jenerał Ducrot do 
dziesięciu wymienionych dodaje jeszcze dwa 
dzienniki: Independant des Pyrénées Orien- 
taies i Constitution. Redaktorami tych dzien 
ników są dwaj koledzy Ducrota w Zgroma 
dzeniu, pp. Rouvier i Lefranc. 

P. Raoul Duval, który dotąd zasłynął 
tylko jako osobisty nieprzyjaciel Gambetty, 
żąda, aby Zgromadzenie przeszło do porządku 
dziennego, wyrażając w motywach ufność dla 
komisji, a pogardę dła dzienników. Poprawka 
Duvala upadła, następnie przyjęto projekt 
komisji, upoważniający do prawnego ścigania 
10 wymienionych dzienników. i 

Urzędowy Courrier de France otrzymuje 
następującą notę: „Piszą nam z Londynu, że 
internacjonał wysłał do Paryża ajenta z 
ważnemi instrukcjami. Pomiędzy innemi wy- 
mieniają nam instrukcję, która nakazuje aby 
być w pogotowiu na kazdy wypadek, wycho- 
dzi przytem z tej zasady, Że nie w Paryżu, 
ale w Wersalu zajdą ważne wypadki. .. Lon- 
dyński komitet żąda zatem od komitetu pa- 
ryzkiego, aby miał swoich przedstawicieli w 
Wersalu, którzyby natychmiast dawali wiado- 
mość o panujacym w armji duchu.“ 

W kołach włoskich nominację p. de 
Goulard, który miał zostać ambasadorem we 
Włoszech, na ministra handlu, uważają za 
obrazę rządu Wiktora Emanuela. Przypusz- 
czają, że p. Thiers nie chce utrzymywać we 
Włoszech kosztownego ambasadora, a może 
się charge d'affaires obędzie. Rozumie się, 
że i rząd włoski ambasadę swoją w Paryżu 
zastąpiłby także takim charge d'affaires, 

-= Kilku żandarmów francuskich odstawiło 
do granicy szwajcarskiej jedynastu ` komuni- 
stów (z których 8 Francuzów, 1 Belgijczyk, 
1 Polak i 1 Szwajcar), którzy częścią byli 
już raz wydaleni z Francji, częścią skazani 
Są |na wygnanie. Poseł szwajcarski, dr. 
Kern zaprotestował przeciwko takiemu rozpo- 
rządzaniu się żandarmów franeuskich ziemią 
szwajcarską. Rząd francuski polecił pogsłowi 


| uastępstwa tych różnic, dla handlui przemy- 


słu mieszkańców cesarstwa moskiewskiego, i 
ich stosunków z innemi krajami Europy i 
Azji? 


„Samo to pytanie najlepiej wykazuje 
radykalną róźnicę w charakterze cywilizacji 
1 w tradycjach mieszkańców cesarstwa mo- 
skiewskiego. 


„Nauka — mówił dalej profesor D... — 
Zaczyna oŚwiecać samychże nawet Moskali. 
Trudno żądać od uczonych moskiewskich, aby 
uznali publicznie szkody, jakie ponosi Mo- 
skwa w skutek podboju Polski. Od lat kil- 
kudziesięciu tyle tam nakłamano, co się ty- 
cze jedności wszechsłowiańskiej, że uczeni ci 
muszą trzymać się na wodzy w swoich ro- 
zumowaniach, a jednak w samejże Moskwie, 
prawda przedziera się z całą siłą, przez stek 
urzędowych ukazów. Pochop w tym kierunku 
już dany, dzięki Jeszowskiemu, Kawelinowi i 
innym, a dany tak silnie, że na ostatnim 
kongresie archeologicznym w Petersburgu, 
publicznie już 0 tem dysputowano. 


Niestety! Kto najwięcej przyczynił się 
do obłędu? Oto sami Polacy! sądzili oni myl- 
nie, że wmawiając W Moskali jedność z na- 
rodem polskim, zyskają ich dla siebie. Skoń- 
czyło się na tem, że Moskale pochwycili myśl 
jedności, jako najsilniejszą broń przeciw Pol- 
sce. Dziś kłamstwo upada, A to Samo naj- 
A ułatwia porozumienie się z Moska- 
ami. 


A Większym jeszcze tryumfem dla Polski, 
jest to nadzwyczajne pragnienie wiedzy, Jaka 
się objawia we wszystkich warstwach społe: 
czeństwa naszego, Tam gdzie postęp nauki 
stale paraliżowany, a nawet powstrzymywany, 
tj. w części Polski pod panowaniem moskiew- 
skiem, i tam równie jak w jnnych częściach 
kraju, gorące pragnienie wiedzy ożywia i u- 
trzymuje naród. 

Najważniejsze dwie sprawy, które na ty- 
le niebezpieczeństw narażały Polskę w prze- 
szłym wieku, dziś także załatwione, jedną z 
nieh sprawa włościan, drugą Sprawa ruska. 
Napróżno wrogowie nasi głoszą, jakoby lud 


swemu w Bernie panu Lanfrey wytłumaczyć 
i przeprosić rząd szwajcarski za ten krok 
samowolny żandarmów. | 


Moskwa. 


Osmego bieżącego miesiąca umarł w 
Moskwie Mikołaj Milutyn, od lat sześciu 
tknięty paraliżem. Urodził się on w 1818 r.; 
edukacyę pobierał w szlacheckim pensjonie 
egzystującym przy moskiewskim uniwersytecie. 
Po ukończeniu nauk mając lat 17 wstąpił w 
służbę do ministerjam spraw wewnętrznych, 
gdzie pozostawał aż do roku 1858, w którym 
to czasie, będąc już od dawna dyrektorem 
departamentu spraw gospodarskich, wezwany 
został do spełniania obowiązków towarzysza 
ministra spraw wewnętrznych, Następnie był 
senatorem, sekretarzem stanu i członkiem 
Rady państwa. Jemu to głównie zawdzięcza 
Petersburg nową ustawę miejską, zaprowa- 
dzoną w roku 1846, a która następnie po- 
służyła jako model dla ustaw podobnych m. 
Moskwy, Odessy i innych. „Lecz najświetniej- j 
sza epoka Życia p. Milityna* powiadają Pe- 
tersburgsktja Wiedomosti „przypada na czas 
panowania teraźniejszego cesarza. Imie nie- 
boszczyka ściśle się wiąże ze sprawą reformy 
systemu kredytowego, ze zniesieniem poddań- 
stwa, z zaprowadzeniem ustaw ziemskich, 
z reformą bytu włościan skarbowych i wło- 
ścian obywatelskich w kraju zachodnim (Za- 
branym; p. r.), a nakoniec z rdzenną refor- 
mą całego ustroju królewstwa Polskiego. Nie 
wielu Moskali może zostawić po sobie tak 
świetną pamięć, jak $. p. M. A. Milutin! 
Ecce homo! Podając obszerniejszą bio- 
grafię człowieka tego, którego długo po- 
pamięta Polska, nie możemy wyrazić 
pewnego zdumienia, że pismo tak poważne 
jak Wiedomosti Pieterg. odznaczające się 
zwykle trzeźwym poglądem na rzeczy, mogło 
w tak gorących słowach Wyrazić sie o niebo- 
szczyku, aż do posunięcia Się powiedzenia © 
nim: „Oto człowiek!“ Czyż polityka 
oparta na bezwzględnem działaniu przemocy, 
na ucisku i niesprawiedliwości dla warstw 
wyższych, w schlebianiu brudnym instynktom 
mas ciemnych, Może wydać trwały owoc? 
A takiej to polityki właśnie wyznawcą był 
nieboszczyk--i nie minie dwóch vokoleń jak 
sama Moskwa na niego I Jemu podobnych 
gorzko narzekać będzie. | | 

Sowrewiennik pisze, źe Jenera} Ignatiew, 
poseł moskiewski w Konstantynopolu, prosił 
ks. Gorczakowa 0 przysłanie dzwonów dla 
kilku cerkwi prawosławnych W Turcji. Fakt 
ten nie wymaga komentarzy; zasługuje on 
na tem większą Uwagę, ze prawą tureckie 
zabraniają świąty niom chrześciańskim używa” 
nia dzwonów podczas nabożeństw. Proźba posła 
ma być przedstawioną prawosławnemu syno- 
dowi w- Petersburgu. 


— 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. Trzy tylko oferty o 
przedsiębiorstwo lwowskiej sceny polskiej wnie- 
siona= 13 Hrabia (jgtner z p. Lechem Nowakow- 
skim jako dyrektorem artystycznym. 2) Komitet 
założycieli akcyjnego Towarzystwa Przyjaciół 
sceny polskiej z kierownikiem artystycznym, p, 
Janem Królikowskim z Warszawy. 3) Pan Nie- 
dzielski (dawniej spiewak opery tutejszej) z pa- 
nem Rychterem. Podobno we czwartek Przystąpi 
Rada administracyjna fundacji skarbkowskiej do 
rozstrzygnięcia konkursu, gdyż t tak ten co 
przedsiębiorstwo otrzyma, bardzo Krótki będzie 
miał czas do zOrganizowania Towarzystwa Sceni- 
cznego. W Radzie administracyjnej fundacji 
skarbkowskiej zasiada dwóch delegatów z Wy. 
działu krajowego, pp. dr. Smolka i Piotr Gross, 
a w razie potrzeby zastępcy ich p. Haller i ta- 
wrowski, i dwóch delegatów Rady miejskiej : Dr. 
Hoffmann Kornel i dr. Ludwik Wolski, a w ra- 
zie potrzeby zastępcy ich: Dr. Czerkawski Ju- 


książe karol Jablonowski. Zdaje się, że nikt z 
zastępców nie będzie brał udziału w rozstrzy- 
gnięciu konkursu teatralnego. 


Umarł pozawczoraj we Lwowie zakounik 
bazylian, Szymon  Bergowicz, starzec 72 lat 
mający. 


Gdy Moskwa zaprowadzała szyzmę w Zabra- 
nym kraju, przed trzydziestu kilku laty, uciekł 
om z klasztoru poczijowskiego do Galicji. Tu 
pędził żywot bogobojny, pielgrzymował po cer- 
kwiach, klasztorach i kościołach całej Galicji, 
ży} nadzwyczajnie oszczędnie, a co otrzymał za 
odprawianie mszy lub za inne funkcje duchowne, 
zbierał starannie i jako świętopietrze wysyłał do 
Rzymu lub sam niósł, przedsiębiorąc pielgrzymkę 
to do Ojca świętego, to na Rzym do grobu Chry- 
stusowego. Umarł pozawczoraj nagle, w jeduym 
zajezdnym domu na Krakowskiem, właśnie nieda- 
wno wracając z pielgrzymki do Rzymn, (Całym 
majątkiem, który po nim pozostał, była para 
bntów i kosznla, oprócz tego co miał na sobie i 
nowa oszczędność, zebrana na świętopietrze w 
drodze z Rzymu do Galicji. A oszczędności tej 
było 99 zlr., w samej drobnej monecie, zawinię- 
tej w mnogie papierki. Na każdym papierku 
wypisana była kwuta i za co ją otrzymał, np. za 
mszę śpiewaną, Szeptnchę, spowiedź itp. Znale- 
ziono także kilka funtów cukru w drobnych ka 
wałkach, a na każdej zwitce z cukrem wypisaae 
było, na jak długo, od którego do którego duia 
wystarczyć mu ma. Przed samą śmiercią kupił 
sobie mleka za 2 centy i bułkę groszówkę; zjadł- 
szy to, usnął spokojnie na wieki! 

Komiczne jest szermierzenie Dziennika 
Polskiego przeciw Kkonkurowaniu v teatr komi- 
tetu założycieli Towarzystwa akcyjnego. Pisze 
ın najpierw, że statuta tego Towarzystwa nie 
będa potwierdzone, bo sprzeciwiają się ustawie 
handlowej W czem — tego nie pisze. Nie 
wie biedaczyna, że statuta te 'Ss4 przepisane z 
formularza ministerjalnego, w ydanego dla podobnych 
przedsiębiorstw w tym celu, aby ministerstwo 
potem nie potrzebowało odrzucać statutów z po- 
wodu brakujących lub wbrew w ustawie handlowej 
podanych paragrafów, To znowu pisze Deien. 
Łotska, iż p. Jan Królikowski pisał z Warszawy 
do brata swego we Lwowie, że dyrekcji tuatru 
we Lwowie nie przyjmuje. Pisal istotnie, że nie 
przyjmie, ale do tych konkurentów, którzy wraz 
z Towarzystwem ubiegają się o teatr lwowski, i 
usiłowali wszelkiemi sposobami pozyskać go dlu 
siebie, Deklaracja zaś jego co do Towarzystwa 
załączona jest przy ofercie, Po cóż więc klam 
stwa szerzy Dziennik Polski ?.... Towarzystwo 
nie. będzio opłacać pensji panu Lamawi, pensji 
krytykowi teatrul To daremna! 


Rad: nadżorcza Towarzystwa wza 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych ze- 
biała się przed paru dniami we Lwowie dla od- 
bycia zwykłych swych rocznych obrad. Pierwsze 
posiedzenie miało miejsce w przeszłą sobotę, tj. 
10 bm., w sali zakładn Ossolińskich. Członków 
zebrało się przeszło 30. Z przyczyay nieobecno- 
ści hr. Stefana Zamojskiego, przewodniczył p. 
Henryk Strzelecki. 

Po stosownem zagajeniu obrad przez prze- 
wodniczącego, sekretarz Towarzystwa 'p. - Maka- 
rewicz, odczytał następujące sprawozdanie czyn: 
ności Wydziałn centralnego za rok 1871: 

Zdając sprawę z czynności swych, Wydział 
centralny nie może pominąć -toj uwagi, ża dzia” 
łalność jego w roku w mowie będącym natrafiła 
ha znaczne przeszkody i utrudnienia, bo w 
chwili, gdy w łonie samegoż 'Towarzystwa po- 
wstała niezgoda, siły jego zamiast się zwrócić 
do osiągnienia założonego przez się celu, marno- 
wały się w wewnętrznych zatargach. Jest to tem 
smutniejszem, że w roku, ubiegłym właśnie dano 
po raz pierwszy przykład oporu przeciw uchwa» 
łom wyższej władzy, wyszłej z wyboru człon- | 
ków, tj. przeciw nehwałom Rady „nadzorczej, a 
opór ten posunięto aż do zanoszenia protestów dn 
władz rządowych. Jeżeli mimoto sprawozdanie ra- ! 
chunkowe z roku nbiegłego przedstawia cyfry o 
wiele. korzystniejsze aniżeli z lat poprzednich, 
jeżeli mimo tych starć wewnętrznych, rozwój To- 
warzystwa nie tylko nie był powstrzymany, lecz 
przeciwnie znakomicie się podniósł, jest to naj- 
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obecnego stanu przesilenia wychodzi zwycięzko i 
szczęśliwie. q 

Wykonywując zeszłoroczną uchwałę Rady 
nadzorczej, wypracował Wydział centralny statul: 
Towarzystwa na podstawie zasad przez tężsamą 
Radę wskazanych. Statnt ten jednak nie mógł 
wejść w życie; władze rządowe bowiem nie ze-, 
zwoliły na to z powodu, iż Rada nadzorcza obo-. 
wiązana była sama zmiany zupełnie przeprowa 
dzić, a nie ogólne tylko nchwalać zasady i we- 
„dług tych zasad poruczać czynność tę Wydziałowi. 

Bezpośrednim skutkiem niezatwierdzenia sta- 
tutu była niemożność założenia z dniem 1. sty- 
cznia roku bieżącego kasy pożyczkowej. Wy- 
dział centralny jednak wypracował regulamin dla 
tej kasy, który będzie mógł wejść w życie na 
tychmiast, jak tylko usyskanem będzie potwier- 
dzenie zmian statutu, 

Co do wzięcia inicjatywy w zakładaniu kas 
zaliczkowych powiatowych: nważa Wydział cen- 
tralny obecnie za zbyteczne, gdy już krakowskie 
Towarzystwo wzajemnych nbezpieczeń zajęło się 
gorliwie zakladaniem takowych. 

Wydział wysyłał delagatów w powiaty, gdzię 
tego okazała się potrzeba; a mianowicie w po- 
wiat grodecki, bocheński, złoczowski, mościski. 
Skutek okazał się nadzwyczaj korzystnym ; wszę - 
dzie bowiem gdzie byli wysłani delegaci, 'cżyn- 
ność powiatu znacznie się ożywiła. 

Fanty przysłane przez b. Towarzystwo  tar- 
nopolskie, wydział spieniężył jak tylko mógł naj- 
lepiej. Wpłynęło ztąd do kasy Towarzystwa 
171 zł. 63 c. 4 ri 

Celem ściągnięcia zaległości wykazanych 
przy zamknięcia rachnnków za rok 1870, Wy- 
dział ceutralny wystosowat upomnienie do 241 
członków wspierających i do 752 członków rze- 
cwywistych, przyczem do Wydziałów powiatowych 
rozeslane były szczególowe wykazy zaległości z 
zaleceniem ściągania. ` Skutek był tylko częścio- 
Wy, albowiem na rachunek tych zaległości, wy- 
noszących 15765 zł, wpłynęło tylko_5354, od- 
pisano 8.275, a pozostało 2136 zł. ` 
. Co do 100 zi. pochodzących od pana Lo- 
wiekiego, oficjalisty p. Józefa Polanowskiego, 4 
ulokowanych w 8 losach Rudolfa, Wydział pro- 
sił p. Stanisława Polanewskiego, n którego losy 
te się znajdują, ażeby je złożył do depozytu To- 
warzystwa lub sądowego i ułożył akt fundacji, 
lecz skutku dotychczas nie ma w tym względzie. 

Z powlatów, które  niewchodzily, jeszpze W 
skład Towarzystwa, zorganizował - Wydział cen- 
tralny w roku bieżącym powiat tarnobrzeski i 
odżywił na nowo: zamarł) zupełnie powiat my 
ślenicki. Z uznaniem też podnieść należy, że 
husiatyński, czortkowski i nowotargski powiaty, 


ujęte przez energicznych ficjalistów, powróciły - 


napowrót do stanu ożywionego, 3 powiat staro- 
miejski począł się także organizować. 

Wydział centralny zawiązał stosunki z pos 
znańskiem Towarzystwem wzajemnej pomocy u- 
rzędników prywatnych, przez zamianę wzajemną 
swoich sprawozdań, Życzyć wypada, aby stosun- 
ki te nadał zostały. 

Wspomnieć należy na wszelką pochwałę za- 
sługującą składkę prywatną, zarządzoną przez. 
pana Jacka Zurowskiego, rządcę z Żurawna, na 
korzyść wdowy i sierót po pewnym oficjaliścia. 
Składka wyniosła 126 zł. 

Do. hiuzs iau WczBU. . alio się w r0- 
ku ubiegłym bądź listownie bądź a cte 
żbodawców 38, oficjalistów 56; pomimo wszel- 
kich starań ndało się umieścić tylko: 5 oficjali- 
stów, dwie zaś posady gkonomów i 2 leśniczych. 
są w trakcie do obsadzenia, Powiaty pod tym 
względem najmniejszego objawu życia nie dały, 
i każden ze służbodawców chciałby mieć oficja- 
listę bez, dzieci i żony! 

Jak w przeszłym roku tak i w obecnym, 
Wydział centralny zmuszony jest sią użalić, że 
niektóre powiaty albo ociągają się z przedtoże- 
niem rachunków, albo zamykają takowe w termi 
nach niewłaściwych, zupełnie dowolnych, nie zaś 
w terminach kwartalnych, jak tego ustawy Wy: 
magają. SS=. „AK NNE 
Wydział centralny odbył w rokt ubiegłym 
zwyczajnych a 5 nadzwyczajnych posiedzeń. 


lian i Wieczyński, Przewodniczący ZAŚ, kurator, į lepszym dowodem żywotności instytucji, która z | Do protokółu podawczego wpłynęło 1021 ekshi-* 


wieśniaczy winien był uwłaszczeme rządowi 
moskiewskiemu! Tnwalid Ruski, to jest ofi- 
cjalny dziennik gąbinetu petersburgskiego, z 
d. 15. lipca 1864 r, zaprzeczył tym okrzy- 
kom nietylko na teraz, lecz i na całą przy- 
szłość! W każdej szkółce polskiej, gdziekol- 
wiek to być może, w każdej szkółce Świata 
cywilizowanego, niechaj będą W/Tyte na ta- 
blicy słową owego organu, świadczące, jako 
rząd moskiewski zmuszony był Uwłaszczyć 
włościan; bo kiedy tajemny rZ4d narodo 
postanowił to uwłaszczenie, żaden Z właści- 
cieli ziemskich nie zaprotestował przeciw 
niemu ! "z 

Co się tyczy sprawy ruskiej, 1 tu naj- 
główniejsze trudności przełamane. 4 fona bo- 
wiem samychże mieszkańców Polski obrzędu 
wschodniego, którzy uważają się, acz niesłu- 
sznie, za jedynych potomków ludności, Osla- 
dłej w kraju przed wiekiem XIV., z łona ich 
wyszli ludzie, pojmujący doskonale stosunki 
tego kraju do Polski i do Moskwy. Takich 
to właśnie ludzi dotąd nie dostawało.“ , 

Nareszcie zwrócił mówca uwagę na dzi- 
siejszy stan rzeczy, mianowicie na intrygi ze 
strony Moskwy tak w Paryzu, jak w Rzymie 
iw Niemczech. Szwajcarja dzielnie nam tu 
przychodzi w pomoc. Dziś oto, kiedy gabinet 
petersburgski głosi w Rzymie ustępstwa swo- 
je na rzecz kościoła katolickiego, w tej chwili 
właśnie p. Wurstemberger, deputowany od 
berneńskiego Towarzystwa opieki nad prote- 
stantyzmem w krajach podległych Moskwie, 
donosi cywilizowanemu światu, że ustało wpraw- 
dzie prześladowanie protestantyzmu w pro- 
wincjach Nadbałtyckich, ale że kościoł kato- 
licki na Litwie ciągle prześladowany. 

„Otóż, jak widzimy, kończy D., postęp 
widoczny dziś na wszystkich drogach, tak w 
Polsce jak w innych krajach Europy. Nie 
sami tylko ludzie nauki i jeografowie, staty- 
ści i historycy, ale również ludzie handlu i 
przemysłu, nakoniec gorliwi a światli obron- 
cy protestantyzmu, stają dziś pod sztandarem 
Polski, albowiem jak słusznie mówi p. Wur- 
stemberger, postępowanie rządu moskiewskie- 
go, zgubnem jest i dla religii i dla moral- 
ności. * 


Po prezesie wystąpił p. Chylewski, uczeń 
politechniki, mianowany przez kolegów wice- 
prezesem; dowód to ufności, jaką umiał po- 
zyskać w gronie młodzieży. Słowami, pełne- 
mi zapału i wymowy, podziękował Towarzy- 
stwom różnych narodowości, reprezentowa- 
nym na zebraniu. Mowa jego, wypowiedziana 
płynnie, wytwornym językiem niemieckim , 
zrozumiana przez wszystkich, wywolała oklask 
powszechny. 


Zabrał następnie głos hr. Plater. Panu- 
jącym tematem w jego przemowie była pro- 
testacja przeciwko tym publicystom, którzy 
witając rok 1872, radzą Polakom, zrzec się 
wiary i nadziei w przyszłość, a poprzestać na 
biernej i zimnej rezygnacji. Wiadomo, że hr. 
Platerowi nie brak ani wiary ani nadziei w 
przyszłość kraju. Owa to żywa jego wiara i 
nadzieja, owa to pogarda dla biernej rezy- 
gnacji, mogły przed trzema laty dać mu tę 
silną nutę, która powoluła do stóp skromne- 
go pomnika, wzniesionego przezeń na cześć 
konfederacji Barskiej, deputącje rozmaitych 
narodów, z obu Świata półkuli. 


Po hr. Platerze, zabrał głos dr. Kinkel. 
Prezes D. poprzedził to przemówienie, przy- 
pominając zaslugi niemieckiego profesora, 
który przekładem dzieła Henri Martinai do- 
pełnieniami własnemi, wytknął nową drogę 
dla Niemców w badaniach nad Słowiań- 
szczyzną i panslawizmem. Zasługa to wielka 
gdy weźniemy na uwagę pogardę, z jaką u- 
czeni niemieccy poglądali dotąd na prace 
Francuzów, szczególniej w tych  przedmie- 
tach. Dzieło Kinkla przyniosło wielkie ko- 
rzyści. Widzimy to w ostatnim numerze Ar- 
chiv fur Anthropologie, Ethnographie und 
Urgeschichte, w którym Niemcy bez zadnego 
zastrzeżenia, nazywają prace Wiquesnela i 
Henri Martina, jako najznakomitsze pod wzglę- 
dem badań tyczących się Słowiańszczyzny. 

Doktor Kinkel, w odpowiedzi na huczne 
oklaski jakiemi przyjęli g0 uczniowie, oświad- 
czył o ile ubolewa nad tem, że dzisiejszy 
stam rzeczy nie pozwala mu odezwać się w 
imię całego narodu niemieckiego. Wierzy on 
jednak w przyszłość Polski, wie, że byt jej 


niepodległy potrzebny dla samychże Niem 
ców. „Niemcy—rzekł, potrzebują Polski, a 
nawet Polski wielkiej i potężnej, na małej 
poprzestać nie mogą i nie powinni.* Następ- 
nie p. Kinkel podniósł ważność przedmiotów 
traktowanych przez Duchińskiego, którego 
nazwał nauczycielem swoim (mein Lehrer), 
co wywołało poklask powszechny. Nieszczę- 
ściem dotknął w dalszej mowie drazliwej 
kwestji Gdańska. Zadrzał prezes, zadrzeli 0- 
becni Polacy! Czuli wszyscy, że tu nie miej- 
sce ani pora wyświecać tv pytanie, Temat 
Kinkla od dawna znany, że Polacy nie chcą 
wchodzić w układy z Niemcami, póki ci nie 
ustąpią im Gdańska. Dobrze już, ze szłache- 
tną godnością odpowiedział na to Dziennik 
Posnański w swoim czasie. Widać, Że” go 
nie czytał Kinkel. Tym razem jednak zakoń- 
czył mowę sympatycznem wniesieniem to- 
astu, na rzecz przyszłej jedności Niemiec z 
Polską i Węgrami przeciwko Moskwie. 

Jeden z uczniów zaprotestował argumen- 
tom Kinkla eo do Gdańska, utrzymując, że 
Polska nie może ustępować na krok od swych 
praw historycznych. Kinkel chciał odpowie- 
dzieć, lecz prezes lękając się drażliwych dy- 
skusyj, zabrał głos wykazując, że narodowość 
wyższą jest od rodowości, wyższą od materji 
wyrazów i składni językowej, że pojęcia dzi- 
siejsze co do handlu, przemysłu i przewagi 
politycznej narodów. bardzo się różnią „od 
tych jakie panowały w XVIT1. wieku. Dzi- 
siejsze właśnie pojęcia, pod temi wszystkiem! 
względami, ułatwiają drogę do wzajemnego 
porozumienia się Polski i z Niemcami 1 z 
Moskwą. 

Liczne mowy przeplatane muzyką, de- 
klamacją i pieśniami, przeciągnęły się do 
drugiej po północy. Wiersz pana M. wypo- 
wiedziany przez samego autora, zwrócił po- 
wszechną uwagę. Toast na cześć prezesa, 
wniesiony przez p. Chylewskiego, a przyjęty 
gorąco przez obecnych zakończył uroczystość, 
której wspomnienie zawsze nam miłem po- 
zostanie. 
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bitów, które zostały załatwione o ile wchodziły 
W zakres czynności "Wydziału eontralnego. © 
„Wydział centralny został uszczuplony rezy- 
Snacją członków pp. Witolda Wolańskiego i Jó- 
zofa Grelingera-Grelińskiego, i milozącem usunię- 
ciem się p. Zontaka. 
Liczba członków 2 początkiem roku 1871 
wynosiła; a) członków rzeczywistych 2.074 z 
3.862 udziałami, w ciągu roku przybyło 109 7 
207 udziałami, razem 2.184 z 4.066 udziałami. 
Z tego ubyło: przez śmierć 11, wystąpienie 36 
wykreślenie 298, razem 345 z 581 udziałami 
tak, że stan rzeczywisty W dniu 81. grudnia wy. 
nosi} 1.839 z 3.488 udziałami; b) z liczby 649 
członków wspierających ubyło z powodu trzech- 
letniego nieopłacania składek 257 członków ; po- 
zostało tedy 385. ; 
„Pomiędzy zmarłomi w roku ubiegłym Słone 
kami, wspomnieć naieży przedewszystkinm 4 
Panów Ignacego Sokołowskiego i Ignacego Ropa. 
ckiego, z których pierwszy szczególnie aio- 
deu z najczynniejszych założycieli Towarz se 
tarnopolskiego, niopospolite položi zasłai e 
sprawią Towarzystwa wzajemnej Pomoc i i 
Btów prywatnych. Wydział centraln y 0 cjali- 
A. ść obowi: . ("Up mniema, iż 
czyni tylko zadość azkowi swe aa o 
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cnt, Pozostało więc 
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Stan majątku w q 
a) w efektach 86.130 
szta kasowa ; 


z końcem roku 
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estawiając zaś dochody od czasu zawiązani 
d „awiązania 
dog eczystwa po koniec roku 1871 widzimy, że 
skraj Z upłynionego roku jest większy od do- 
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Mianow*nia Namiestnik mianował dr. 
medycyny Józefa Zakrzewskiego lekarza miejskie- 
go w Dobromilu lekarzem powiatowym przy sta- 
rastwie w Nisku, 
„ C. k. krajowa dyrekcja skarbowa we Liwo- 
wie mianowała koncepistą skarbowym dla salin 
i górnictwa c. k. ekspektanta górniczego Stani- 
sława Rogojskiego, tudzież prowizorycznemi ofi- 
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Ogłoszenie konkursu. Zarząd główny 
Towarzystwa pedagogicznegł “wę Lwowi6 ogłasza 
konkurs na napisanie dwóch rozprawek metody- 


czaych pod tytułem : PA PRE i 
1. Nauka dost: zogania (poglądu, » An- 
schauungsunterricht“) w szkole ludowej — Eoz- 


prawka ta ma zawierać oprócz bardo zwięzłej 
części .teoretycznaj także część praktyczną, w 
której autor przedstawi najpierw rozmiar przed- 
miotu naukowego i jego porządek, a potem spo- 
sób uczenia czyli metodę na liczuych przykła- 
dach praktycznie przeprowadzonych % szczególnem 
uwzględnieniem pierwszej klasy szkoły Indowej. 

2. Juk należy uwzględnić naukę w szkole 
trzyklasowej o jednym nauczycielu, aby ucznio- 
wie wszystkich klas i ich oddziałów równocześnie 
korzystnie byli zajęci. 

Autor tej rozprawki ma podać najpierw 0- 
cenienie takiej niepodzielnej szkoły, następnia 
ma omówić różne sposoby jej urządzenia w na- 
szym kraju i uzasadnić najlepszy, a w końcu wy- 
snuć dla niej krótki plan naukowy oparty na 
ustawach szkolnych teraz obowiązujących i uło- 
żyć najodpowiedniej szy podział godzin naukowych 
na jeden tydzień. 

Warunki konkursu. : 

1. O nagrodę za napisanie pierwszej rozpraw- 
ki mogą się ubiegać nanczyciele szkół ludowych 
u okręgu szkolnego krakowskiego tak miejskiego 
jak i zamiejskiego, a za napisanie drugiej wszy- 
scy inni nauczyciele szkół ludowych. 

2. Za każdą z tych dwóch prac Wyznacza 
się następujące nagrody : pierwszą w kwocie 60 
złr.. drugą 40 złr., trzecią 20 zr. Z pieniędzy 
na ten cel ofiarowanych przez dawcę niechcącego 
być imiennie nazwanym. 

3. Termin do nadsyłania tych prac wyzna- 
cza się do końca czerwca 1872 r. r 

4. Prace uwieńczone nadrodą zostają wła- 
snością autora na przeciąg calego roku licząc od 
zapadłej i ogłoszonej w czasopiśmie Szkoła 
uchwały komisyi oceniającej gdyby w przeciągu 
tego czasn autor nie ogłosił jej drukiem; Zarząd 
główny ma prawo to czynić, i dłatego rękopisy 
prac tych zachowają się w biurze Zarządu główn. 

5. Tłumaczenia nie mogą być w konkursie 
uwzględnione. 

6. Prace 
autorom. 

7. Wszystkie prace przysyłać należy do 
Zarządu glównego Towarzystwa podagogicznego 
we Lwowie. 

8. Każda praca ma być zaopatrzona w de- 
wizę czyli motto, a dołączony do niej dokładny 
adres autora zapieczętowany w kopercie, na któ- 
roj ma się znajdować taż sama dewiza. 

Z Zarządu głównego Towarzystwa pedagog. 

Wo Lwowie dnia 8. lutego 1872. 

Dr. Feliks Strzelecki, W. Swiechło, 
prezes. sekretarz. 
_Nowy Sącz 4. 10. lntego 1872. Dzisiaj 
Z okazji śmierci ucznia gimnazjalnego śp. Jnr- 
Et któren był członkiem muzyki szkolnej, 
< ARd ARE ocenienia spiewu uczni tu- 
bożeństwa dali e T W ciągu Żałobnego na- 
RM a. Ja kie ks, Fox, katecheta odprawił — 
ysonali uczniowie chorał żałobny na głosy 
męskie z towarzyszeniem  sekstetu smyczkowego 
z f-dur, a na podniesienie ustęp z Miserere 

pIrovatora“ (Verdiego) także z f-dur. 

Po wszystkich gimvazjach dbały dyrektorjaty 
o wprowadzenie spiewu do nauk przedmiotowych, 
toż i u nas ta część wiedzy uszlachetniająca ser- 
ce człowieka do niedawna zaniedbana, obecnie z 
gorliwością uprawiana bywa. Pierwszy, który tę 
galąź sztnki podniósł, był profesor Kosowicz, 
uczył on z zamiłowania  nadobowiązkowo, i 
to było spiewu pierwszem założeniem. Kształcili 
młodzież w tym kierunkn dalej pp. Muszyński i 
Swoboda, lecz niebędąc obowiązkowi, naukę tę 
Prawie jako dyletanci uprawiali. — Toż i spie- 
wy szły rozmaicie, Teraz dopiero, odkiedy ban 
Emilian Linhard —- były założyciel i kierownik 
„Muzy“ Krakowskiej objął naukę spiewu — pro- 
speruje ta sztuka świetnie i celująco — sztnki 
bowiem takie, jak Werdego, Rutkowskiego i in- 
nych ~~ pod kierownictwem p. Linharda wyko- 
nuje młodzież po pierwszej próbie bez błędu a 
P. Linhard dopiero od pól roku uczy. Tak np. 
i dziś nad grobem śp. Jurkowskiego odspiewali 
koledzy chorał z h mol (p. Linhardu) 1 hymn 
Z as-dur wcale poprawnie. — Chociaż meco i 
zaslugi poprzednikom i pilności uczni samych 
Przypisać należy, wszelako p. Liuhard w tak 
krótkim czasie niezaprzeczenie zdziałał bardzo 
wiele, bo obok pełności i świeżości głosów, po- 
e r giętkość i łatwość w przechodach, z 
skie te chorały wykonywała, Toż 
rały | ę = że p. nauczyciel w swoje cho- 

aią naszą młodzież wciągnie. 
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uznanie istotnie się należy. Na zaproszenie pana 
W. Kaspafka: przyszło na dnia 2. b, m. w salı 
ratuszowej zgromadzenia pań do skutku i wy- 
brano komitet, któryby się sprawami założyć się 
mającej ochronki zajmował i o potrzebne fundu- 
sze się starał. 

Zresztą nadmieniamy, że p. Kasparek w tym 
celu złożył w kasie powiatowej kwotę 300 złr, 
w. a. na 8 pre, jeszcze 19. stycznia b. r. Prze- 
wodniczącą komitetu pań obrano Wną Hordyń- 
ską starościnę. 


— (Z. 0.) Starostwo w Turce. W osta- 
tnich dniach t. m, spowodował wściękły pies. o- 
kropne wypadki w starostwie Turka; pies wście- 
kły biega już od kilku dni po calej okolicy i 
pokąsał w miejscowościach Wołcze, Jablonka, 
Tnrka, Jabłonów, Komarniki i innych do 30 lu- 
dzi, bardzo wiele psów. bydła i nierogacizny, i 
niema jeszcze wiadomości, żeby go ubito. Zaiste 
okropne nieszczęście, gdyż życie tylu ludzi jest 
narażoue na katusze okropnej choroby i stra- 
szliwej śmierci, 

Co się już stało, to się rozstać niemoże, 


| teraz należałoby o tem myśleć: ażeby Życie nie- 


szczęśliwych ofiar ratować, i Żeby nowym smu- 
tnym wypadkom energicznie tamę położyć. Że 
lekarz powiatowy wszelkiego starania dołoży, Żeby 
nieszczęśliwych ratować, o tem nikt niewątpi, ina- 
czej się już rzecz ma ze środkami zaradczemi 
sanitarno-policyjnemi, gdyż przy najlepszych chę- 
ciach i zarządzeniach e. k. starostw, po wsiach 
wykonanie nakazów od naczelników gmin prze- 
strzeganem uiebywa. i a 1 

Zarządzilo n. p. c. k. starostwo w Turce 
pod karą 10 zł, żeby w całej okolicy psy dzień 
i noc na uwięzi trzymano, tymczasem w żadnej 
gminie ten nakaz ściśle wykonanem niezostał, 
psy mało kto powiązał, biegają takowe dzień i 
noc. Ale że lekceważenie tych zarządzeń tc. k. 
starostwa, które mają na celu nietylko zachowa- 
nie mieszkańców od strat materjalnych, ale co 
ważniejsza i uchronienie ludzi od straszliwej cho- 
roby i okropnej śmierci, bardzo smutne skutki 
za sobą pociągnąć może, jest rzeczą nader ja- 
sną, dlatego powinno c. k. starostwo nad wyko- 
naniem dotyczących rozkazów z nieubłaganą sn- 
rowością czuwać i niadbatych naczelników gmin 
i mieszkańców nieposłusznych do odpowiedzialno- 
ści pociągać, karząc winnych dotkliwemi karami 
pieniężnemi lub uresztami. 

Nim ta procedura przejdzie, to się znowu 
psy powściekają, po okolicy rozbiegną i nieszczę- 
ścia naroblą. Dlatego byłoby, wedle mego zda- 
nia bardzo stosownem, żeby c. k. starostwo Żan- 
darmerji poleciło jak najściślej, aby żaudarmi 
patrolujący, każdego psa biegającego samopas 
strzelali 1 również dotyczącego naczelnika gminy 
i właściciela psa c, k, starostwu oznajmili, ażeby 
ci do odpowiedzialności pociągnięci zostali; rów- 
nież byłoby bardzo zbawiennem, gdyby c. k. 
staróstwo okólnik z nakazem do naczelników gmin 
rozesłało, ażeby w każdej gminie naczelnik sąd 
doraźny na każdego biegającego psa ogłosił, i 
temn który go zabije pewną nagrodę np. jeden 
lub dwa zł. przyrzekł, za obcego psa z kasy 
gminnej, zaś za miejscowego z kieszeni właści- 
ciela. 

W r. 1855 pojawił się był w dawnym po- 
wiecie Borynia pies wściekły, który w kilku miej- 
scowościach psy pokąsał, jednakże ani jednego 
człowieka nieuszkodził, Były natenczas naczelnik 
powiatu p. Baumann, wychodził ze zasady, że le- 
piej tysiąc psów poświęcić, jak jedno życie Indz- 
dzie na szwank wystawić, kazał we wszystkich 
miejscowościch, w których był pies wściekły, 
psy do nogi wytępić, pozwalam sobie przęto na 
ten przykład uwagę  prześwietnego c. k. staro- 
stwa w Turce zwrócić, czy nie najstosowniejszem 
by było, wedle zasady p. Baumana postąpić, i to 
raźnie, bez najmniejszej zwłoki, 

Wiadomości :iterackie, naukowe i ar- 
tystyczne. Dzienniki czeskie donoszą, że histo- 
riograf Czech Franciszek Palacky wydaje dzieło 
o wojnach husyckich (Urkundlicho Beiträge zu 
Geschichte der Husittenkriege 1419—1439), do 
ktorego jak sam autor oświadcza, czerpał wiado- 
mości przez blisko 50 lat z dzieł łacińskich i 
niemieckich i w archiwach większej połowy Enropy. 

— Zygmunt Miłkowski drukuje piękną po 
wieść z dziejów Serbii w Tygodniku i'lustrowa- 
nym p. t. „Narzeczona Harambaszy* a w Kło- 
sach r. b. inną powieść p. t. „Dersław z Ryt- 
wian“ z XV. wieku. - 5 

— W r. 1869 w Poznańskiem założył p. 
Bolesław Dembiński centralne Towarzystwo śpie- 
waków „Harmonia,“ które ma za główny cel 
wzniesienia u nas tak zauiedbanego czterogłoso- 
wego śpiewu polskiego. Towarzystwo to przez 
cichą a wytrwalą pracę doczekało sę już owo- 
ców, które społeczeństwo nasze z calubą uznać 
powinno. Z kilkunastu osób począti owy złożony 
związek. po dwóch latach wzrósł w Wielkopolsce 
do tego stopnia, że dzś pod tarczą centralnego 
Towarzystwa sti blisko 40 częścą ustalonych, 
częścią vrgamzujących się Towarzystw f ljalnych. 
Oto wykaz już ustaluuych flij Towarzystwa „Har 
momi* z oznaczeniem liczby członków czynnych: 
Pozuań, centralne Towarzystwo 82 członków 
czynnych; Krot'tzyn, filla 55; Gniezno filja 25; 
Rogoźno filja 25; Sroda filja 24; Oborniki filja 
20; Grodzsk filia 19; Sulmierzyce filia 18; 
Wolsztyn filia 18; Inowrocław filia 18; Krohia 
filia 16; Trzemeszno filia 16; Strzeino f:lia 14; 
Mosina filia 12; Pleszew filja 10; Miejska Gór- 
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piacą quaja 


8. Filja w związku będące w Dobrzycy, Jara- 
czewią s Kostrzynie, Kiecku, Koźminie, Łabiszy- 
nie, =rwówku, Miłosławiu, Osiecznie, Ostrowie, 
Pogorzeli, Raszkowie, Ryczywole, Śremie, Wrze- 
śni, Wielichowie, Zerkowie i w Książu. Razem 
członków czynnych liczy już 665.Prazesem To- 
warzystwa „Harmonia“ jest Bolesław Dembiński, 
administratorem Maciej Dembiński (juniqr); pode 
skarbim Knaflewski, sekretarzem Krenc, wekreta- 
rzem administracji Strzyżewski, gospodarzem g16- 
wnym Janusz Daleszyński. Należałoby i w in- 
nych prowincjach naszej ojczyzny  uorganizować 
towarzystwa Śpiewaków. 

—. Jakiś żyd w Warszawie przetłumaczył na 
język hebrajski romans Kugeniusza Sue p. t. 
„Pycha“ i drnkuje ją tamże, 

Eustachy br. Tyszkiewicz wkrótce rozpo- 
cznie druk nowej pracy swej p t. „Groby rodzi- 
ny Tyszkiewiczów. * « at 
„Wędrowiec z r. b. drukuje rozprawę 
p. t. „Fauna Syberyjska. Zarysy zoologiczne przez 
Ludwika Niemojowskiego.* Pan Niemojowski o- 
pywatel z Wieluńskiego, poeta, w r. 1863 ska- 
zany był przez Moskali na Sybir. ma 

— "Dr Edward Skiba w Krakowie, napisał 
rozprawę p. t. „Współczynniki załamania pro- 
mieni świetlnych w różnych mięszaninach wy- 
skoku z wodą i zależność ich od temperatury. * 
Opuściło dopiero co prasę bardzo piękne 
dzieło p. t. „Zycie Hieronima Savonaroli.* Epi- 
zod z dziejów Florencji, opowiedziany przez Kle- 
mensa Kanteckiego. Poznań 1872. Stron 108. 
Nakład F. H. Richtera.“ . Pan Kanteski jest 
młodym pisarzem i był dawniej jednym z reda- 
ktorów Tygodnika Wielkopolskiego. Kraszewski 
w listach drezdeńskich drukowanych w Kraju 
chwali i zaleca tę biografię męża w dziejach 
wielce sympatycznego. W fejletonie Gazety po- 
damy rozbiór działa pana Kanteckiegą., 
Ukochany Teofil Lenartowicz wydał u 
Żupańskiego w Poznaniu nowy tom poezji in 8vo 
stron 284 pod tytułem: „Echa nadwiślański e“ 
osnutych na tle powstania 18638 r. Krytyk 
„Przeglądu lwowskiego* gromi Lenartowicza za to 
że natchnienie swoje czerpał jakkolwiek z bole- 
śnej, niewątpliwie jednej z najpoetyczniejszych e- 
pok nie tylko dziejów Polski ale i dziejów świa- 
ta! W apoteozowaniu powstania widzi zachętę 
do niego i pełen obawy jesto przyszłe pokolenia 
ażeby mie robiły powstań ` Obawa krytyków 
„Przeglądu Folskiego* powinnaby posunąć do 
potępienia całej patrjotycznej literatury polskiej 
a na ich czele dzieł Mickiewicza, Słowackiego i 
i Krasińskiego; powinnaby skłonić ich do prze- 
mazania całej historji polskiej, wyrzeczenia się 
poczucia i wiedzy, że jesteśmy Polakami a wre- 
szcie do zrzeczenia się praw i nazwy, bo.w tem 
wszystkiem upatrzyć można źródło powstania. Do 
czego to dochodzi krytyka Stąńczyków ! = 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dmia 7. lutego. 

Posady. Notarjuszów w Kałuszu , Bolecho- 
wie, Tnrca i Starem* mieście, podania do dnia 
25. lutego. ô à 

Licytacje. D. 19. lutego w pow. dyrekcji 
skarbu w Tarnowie licytacja celem wydzierzawie- 
nia poboru podatku konsumc. w okręgu wiszni- 
ckim. — D. 7. marca w sądzie pow. w Bóbrce, 
sprzedaż publ. real. nr. 20—45 w Kocurowie. 

Zawiadomienia. Sąd obw. w Tarnowie 
Annę z Rostkowskich Siekierzyńską, 2do voto 
Rusiecką, Józefa Rusieckiego i Antoniego Siekie- 
rzyńskiego lub ich spadkobierców, iż Henryk i 
Teresa z Joczów Btrońscy. wnieśli pozew 0 ekst, 
z dóbr Kasperowca prawa wzajem. dożywocia u- 
stuwionego w r. 1776 między Flor. Ant, Siekia- 
rzyńskim i Anną z Rostkowskich Siekierzyńską. 
Sąd pow. w Lubaczowie Katarzynę Zawadzką, iż 
wskutek prośby Hryńka Bąką z Borciowa mia- 
nowano dla niej kuratorem p. Karola £nkow- 
skiego. L 


Ostatnie wiadomości. 


Elaborat podkomitetu ogłoszony. Widać 
iż w ostatnim tygodniu zrobił podkomitet w 
nim jedną zmianę. Dodał do pierwotnych 
swych uchwał jedno rozszerzenie autonomii 
Galicji: ustawodawstwo co do organizacji 
pierwszej i drugiej instancji administracyjno- 
politycznej i ryczałt ma koszta ich. Ale w 
zamian opuszczono nierównie ważniejszy punkt, 
którego sformułowanie rezerwował sobie pod- 
komitet na ostatnie posiedzenie: opuszczono 
punkt pierwszy rezolucji zupełnie. (Sejm 
stanowić będzie wyłącznie o sposobie wyboru 
delegacji do Rady państwa). A opuszczeniem 
tem umożliwiono Radzie państwa zaprowa- 
dzenie wyborów bezpośrednich i w Galicji. 
Punkt pierwszy rezolucji miał wlaśnie Galicję 
przed tą ewentualnością zabezpieczyć. . 

Wszystkie punkta elaboratu nadające 
Galicji rozszerzenie autonomii, mają przycze- 
pione zastrzeżenia, ograniczające to roższe- 
rzenie. Nawet więc co do szkół Galicja nie 
otrzyma zupełnej autonomii, lecz ZAStOSOwaĆ 
się musi do ustaw zasadniczych, tak, że kaž- 
da zmiana w ustawach tych sprowadza i 
zmianę ustawodawstwa szkolnego w Galicji. 

Opuszczono również ważny punkt z 
wniosku Hohenwarta i elaboratu przeszłoro- 
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cznego Herbsta, iż bez zezwolenia sejmu gä- 
licyjskiego ustawa  ugodowa galicyjska, nie 
może być zmienioną! A natomiast włożono 
punkt, iż ustawa ta wejść może dopiero wtedy 
w życie, gdy sejm galicyjski w obecności 
trzech czwartych całego sejmu i dwóch trzecich 
głosów ją przyjmie ipodług tego zmieni sta- 
tut<krajowy. Niemcy bowiem liczą na pewne, 
że trakcja świętojurska, gdy przyjdzie do gło- 
sowania, opuści sejm, nie będzie więc trzech 
czwartych całego sejmu, i ustawa, chociaż u- 
chwalona w obu Izbach Rady państwa i sank- 
cjonowana przez cesarza, upadnie. hh 

A gdy konstytucją grudniową zmieniano 
zakres sejmów krajowych, to wtedy ani mini- 
sterstwo ani Rada państwa nie żądały, ażeby 
w myśl zmian tych przedsięwzięły Sejmy 1 
zmianę statutów krajowych. Sejm czernio 
wiecki z własnej inicjatywy przedsięwziął 
tę zmianę, lecz bińrgerministerstwo nie przed- 
łożyło jej do sankcji, argumentując, że Już 
w statutach krajowych jest paragraf, oddają- 
cy w zakres sejmów te wszystkie Sprawy, 
które Rada państwa im przekaże; Rada pan- 
stwa przekazała, : uchwalając konstytucję, te 
sprawy sejmom, rozszerzając ich kompeten- 
cję, i zmiany statutu nie potrzeba. 

Teraz ta sama partja inaczej argumen- 
tuje, bo jej inaczej argumentować potrzeba, 
oby udaremnić rozszerzenie autonomii Ga- 
icji. 

Z całej rezolucji tylko punkt drugi w ca- 
łości i bez zastrzeżeń przyjęto w elaborat, bo 
ten jeden punkt szedł na korzyść Niemców, 
(delegacja galicyjska bierze udział jedynie 
w sprawach całą Przedlitawię obchodzących) a 
dodała dodatek nienałeżący do ugody galicyj- 
skiej, iż w sprawach Galicji niedotyczących 
komplet Rady państwa będzie 83 posłów. 
Punkt ten zabezpiecza im pewność, iż w ta- 
kiej szezuplejszej Radzie państwa mogą uchwa- 
lić bezpośrednie wybory dla Przedlitawii z 
wyjątkiem Galicji, a jednak mówią w elabo- 
racie, iż dlatego punkt pierwszy rezolucji 
teraz opuszczają, iż punkt ten w związku 
jest z reformą . wyborczą i tylko wspólnie z 
nią na przyszłość może być traktowany. Cóż 
to znaczy? Oto Niemcy nie tracą nadziei, 
że po wyborach ponownych w Czechach, a może 
igdzieindziej możei w Galicji, które się odbędą 
przed jesienną sesją Rady państwa, uzyskają i 
komplet swój,i dwie trzecie głosów, ibędą mo- 
gli zaprowadzić bezpośrednie wybory wszę- 
dzie, tj. i w Galicji. Bezpośrednie wybory 
w reszcie Przedlitawii mieliby bowiem zabez- 
pieczone przyjęciem punktu a) lit. D) eła- 
boratu podkomitetu. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 12 lutego. W komisji 
finansowej Izby posłów odpowiedział mi- 
nister wyznań i oświaty, dr. Stremayer, 
na interpelację względem uregulowania 
stosunków między katolikami m staroka: 
tolikami, Że rząd, przejęty ważnością tej 
sprawy, zajmuje się właśnie gruntownem 
jej uregulowaniem. 

Londyn d. 12.. lutego. „Daily 
Telegraph'*=donosiz- Berlinas- Bismark 
ofiarował w Londynie . ft - Washingżonie, 
swoje usługi do sprowadzenia porozumie- 
nia między Anglią i Ameryką. -=< 
Nowy Jork d. 11 lutego. Wszy- 
stkie dzienniki wierzą w pokojowe zała- 
twienie obecnych sporów angielsko-ame- 
rykańskich. 

Wiedeń d. 12. lutego. (Tel. Gas. Nar.) 
Na dzisiejszym targu było wołów galicyjskich 
917, razemz wołami innych prowincyj 2061. 
Za galicyjskie płacono 33 — 34 złr., we- 
gierskie po 84 za cetnar żywej wagi Targ 
był ożywionym, rozprzedano wszystko. 

Krzysztofowice. 


Caffe Stierbóck, Leopoldstadt. 
| ibn 


Pociągi kolejowe na głownym dworcu 
Kaxuroln Ludwika. 
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(Podług zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą 
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Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Padzarsieze. 


(Podług zagary lwi „wskiega ) 


Przychodzą 
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Kursa wiedenskiej Giełoy 


godzina 6 min. LO popołudniu, 

Wiedeń. Akcje kolei koszycka-oderbergskie 
1938.00. Akcje kredytowe 347.25 Akcje banku 
anglo-austr. 365.00. Banku obrotowego 201.50. 
Kolei Karola Ludwika 262 00 Kolei południowej 
211.90. Franko-austr 135 00. Losy tnr. 75.00. 
Akcja banku budow. 127.80. Losy węgier. 107 75. 
Kolei państwowej 401.50. Banku związk. 302.00. 
Napoleondor 903. Kolei Łupk. 167.75. Rubel 
rosyjski 1.55. Usposobienia: mdłe. 

„Berlin. Ruble papier. 831/,, Akcje kredyt. 
Lombardy 124 Galizier 1153/,, Ko- 
lej państwowa 237/,. Rumuńska 485/,, Bank- 
noty austr. 88'5/,,. Wsposob.: spokojne. 


Wrocław. Pszenica 136, żyto 164, owies 134 


Ro zamieszkała we Lwowie Życzy sobie 
mieć jednego studenta lub dwie 
panienki, gdzie oprócz wszelkich wygód, 
i opieki rodzicielskiej mogą mieć konwersacją 
francuską, lekcje muzyki i korepetycję nauk 
gimnazjalnych. — Zgłosić się do Administracji 
„Gazety Narodowej“ 1372 2—2 

zapalenia piersi , 


N ! E Z y TER 


PASTY pana BLAYN, 


z pączków Sosny Morskiej. 
W Paryżu w aptece pana Blayn, nlica du 
Marché St. Honore, 7 — w Krakowie w apte- 


Ogrodnik 


Podziękowanie. 

Z ciężkiej i najmniejszej nadzieji do ży- 
cia niepozostawiającej choroby popołogowej, 
pełączonej ze zapaleniem pluc, wyratowa 
Wny Dr. Stupuicki moją żonę i ma- 
tkę Rga dzieci nieletnygh. 1397 1—1 

Ten Jego czyn, pełen czucia dla drobnych 
dziatek podając do publicznej wiadomosci 
sądzę, iż przyczynię się dla dobra cierpią- 
cej ludzkości, głosząc słusznie zasłużoną 
chwałę Tego bezinteresownego i pełnego wy- 
lania się dla chorych przy swoich skromnych 


Adres pod cyframi J. IB. w Iwoniczu — 
czta Miejsce. 1332 3—3 


o 


grypy, katary aw i 
PJ» > do traw i koniczyny, 


czyszczenia zboża, 


Młynki v 
Lhuiller kolu i grosżku, 


na składzie utrzymuje 


Arnold Werner 


aczkolwiek wielkich zdolnościach Męża, ce p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 1349 2—12 we Lwowie. 
W dowód niezgasłej wdzięczności zobowiąznny|p. Mikolasza. 1025 18—24 
rasnodębski w Lesienicach. : oE 
4 GLIV AIASLIIIIIILILII ILILILILIL ID 


L 74. 1398 1—2 


Najlepszy środek do czyszczenia i utrzymania zębów, jest 


Woda Anaterynowa do ust 


po 40 ct. tudzież 


Pasta do zębów. 


Jeden duży słoik, wystarczający na 3 miesięce po 60 ct, rodki te dla sw 
skuteczności przez łat 15 zaszczycone były przywilejem. | 

Główny skład w Wiedniu, apteka „zam rothen Krebs“ am Hohen Markt 
tudzież na składach: 

We Lwowie, apteka Jnlinsza Nahlika i Adolfa Berlinera; 
Pradze pod „miastem Paryżem“; w Bernie u Józefa Lehmana i Ott 
„Aa Blocka; w Tarnowie u Wielogórskiego. 1310 1—12 
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Konkurs. 


W celu obsadzenia posady inżynie- 
ra drogewego, dla dróg powiatowych 
i gminnych w pówiecie bocheńskim za 
kontraktem, z płacą roczną zł. 800 i 
dodatkiem na podwody zł. 200 w. a. 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają swc- 
je podania, dotyczącemi świadectwami 
poparte wnieść najdzlej po dzień 29. 
lutego 1872 r. do Wydziału powiatowe- 
go w Bochni. 


Wydział powiatowy 
w Bochni dnia 9. lutego 1872. 


| ann oczko 
PAPIER RIGOLLOT | 
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„ W końcu od dawna usiłowaną zagadkę rozwiązano a P, T, Publiczności przedsta- 


bej | m Ważn 
musztarda w liściach | E e 
do Sinapizmow . 
przyjętych w P ih paryzkich, w kupujących i pasiadaczy kas n 


“ 


ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma- 
rynarce francuzkiej i w marynarce królew- 
skiej angielskiej. 1028 18—52 
Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od- 
znacza się czystością i łatwością użycia. 


Wymagać należy, aby si P. RIGOLLOT.| 
Ea wę A F. RIGOLLOT. 

Paryżu n fabrykanta, rue Vieilie du 
Temple, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dra Maukiewicza. 


Agronom, 


mogący się wykazać jak najchlubuiejszemi 
świadectwami z kalkoletniej praktyki a na- 
stępnie ukończywszy trzyletni kurs rolniczy 
w Dublanach z bardzo dobrym postępem, 
poszukuje posady jako rządca, rachmistrz 
lub kontroler HT 1 
Bliższa wiadomość na zapytania listowne. 
(franco) pod lit, ML $. w Administracji 
„Rolmika* w księgarni pp. Gubrynowicza 
i Schmidta we Lwowie przy placu Św. Du- 
cha Nr. 43, 1365 2—2 


SRODEK 


od razu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgję, bie- 
_ gunki i rznięcie w żołądku 


"GUARANA 


PR. GRIMAULTT grC' apiekazyw PARYŻU, 


Od teraz nie wydaję więcej moich sławnych 


KAS 


opatrzonych król. zng. i c. k. uprz. austr. aparatem parowym, tudzież 
o trzech nieprzełamalnych ścianach z mojej fabryki, które nie są opatrzone 
c. k. pat. kluczem pancernym, 
dyż wszystkie inne klucze można łatwo przez kogobądź odkopiować. 
prócz tego kasy moje nie rdzewieją, co się w innych wydarza. Pomimo 
tych przymiotów ceny są tanie. 

Friedrich Wiese w Wiedniu, 

Gründer der Kassen-Fabrikation 

in ©esterreich. 
Skład we Lwowie n pp. Steifa synów, 


T CZECYE 207" W YŻD 


aruwa Azn meruarmz sty Kzoepęrsod 31891 
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ienie i wynędznienie dzieci. 

Naturalny jodo-żelazisty tran rybi PTZY- 
gotowany przez Dra DELATTRE potier- 
dzony przez paryzką akademją medyczną. Uho- 
rzy przekładają go nad zwyczajny tran rybi, z powogu przyjemnego i delikatnegy 
smaku. Drugi złoty medal na wystawie. — W Paryżu w apt. p. Naudinat, rue de Jony, 7. 
Skład Giópny na Lwów w apt. p. P. Mikołasch ; w Krakowie w apt. p. Frauczyńsk ego; 
w Brodach w apt. p. Kullak. 1015 2—2 


r 0000000600 GOG0W0008 
Dobra ziemskie i 
Kamienica z przyległościami, 


w powiecie Limanowskim, przy drodze powiatowej „Kamienieckiej" 
łączącej gościniec skarbowy z drogą krajową, o 4'/, mili od No 
wego Sącza, a o 3 mile od Szczawnicy położone, 

z obszarem 6000 morgów, : 
zabudowane i urządzone jak najlepiej, 1850 2—6 

z uprzywilejowaną Fabryka żelaza i Papiernią, 
są z wykluczeniem pośredników z wolnej ręki do sprzedania, 
Bliższa wiadomość u właściciela na miejscu, poczta ŁĄCKO. 


dzenie wedle mego najnowszego systemu pancernego 
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Jeden proszek rozpuszczony w łyżcej 
wody ocnkrzonej i zażyty, dosta tecznym 
jest do uśmierzenia natychmiast najsil- 
niejszego bólu głowy ti migreny i do 
wyleczenia rzmięcia żołądka i biegunki 8 
Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać na- 
leży, aby każdy proszek był opatrzony 
podpisem. GRIMAULT & COMEF. 

Dostać można we Lwowie w skł:dach mat 
aptecz. i apt. P- iD; Mikolasch, iw apt. PP. 
Berlinera i Ruckera W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W, Redyka, W 
Poznanin w apt. Dra Mankiewicz. W Brodach 
Ww apt, pp. M. Kulaka 1 Franzos, W Warszawie 
w składach mat. apt. pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 1043 9—24 


Woda przygotowana według recepty od Indjan. 


Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów , zapobiega psuciu się zębów 
i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tej wody, jak również Proszku Kordy;jer- 
skiego zabezpiecza zęby od próchnienia, Metoda używania w polskim JĘZYKU. 

Skład główny w Paryżn na ulicy Hauteyille Nr. 61; we Lwowić w aptece p, Piotra 
Mikolasch; w Brodach w aptece p. Kulak; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego ; w War- 
szawie w Składach aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa ; w Poznaniu w apt 
p. Dra. Mankiewicza. 1035 16-94 
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Gdy legalnie ukonstytuowane zgromadzenie jeneralne towarzystwa akcyjnego romuńskiej kolej żelaznej zezwoliło na 


arcie ugody z rządem księstwa Rumunii, na podstawie prawa rumuńskiego z dnia 

NEN Ah, którzy do tej ugody nie ayetni — ostateczny termin przystąpienia do 1. marca r. b. 

Ci posiadacze obligacyj, którzy już nie są w posiadaniu zapadtych z dniem 1. stycznia 1872 kuponów, mogą do towa- 

rzystwa akcyjnego przystąpić jedynie za wpłatą calej kwoty tego kun cd Jeneralnę zgromadzenie waruje sobie orzeczenie, w Jaki 

sposób ta kwota ma być obliczoną i jakie wynagrodzenie z tejże przyzwolonem będzie, 

Przystąpienie do towarzystwa akcyjnego może nastąpić podług dawniejsze 

poniżej wyrażonych z dalasi potnomocnickwa w formie me czy AOTAN 

i jerskiego S. Blelechröder w Berlinie, również przy dołączenių 
i dla domu a lin dnia 31. stycznia 1872 , 


Rada nadzorcza towarzystwa akcyjnego rumuńskich koleji żelaznych. 


F " | W Mniehowie w 
„ Mannheim u 


6. stycznia r. b., ustanawiamy dla posiadaczy 


tę 
g 


go sposóbu za złożeniem obligacji w miojscach 
dyrekcji towarzystwa dyskontowego 
spisu numerów deponowanych sztuk. 


2302 


W Berlinie w dyrekcji Towarzystwa dyskontowego, 


il bawarskim banku związkowym, 
n pana $ Bleichröder, 


PP. W. H. Landenburg & Söhne, 


EAER P SOT EOE OROA 


n + 
Frankfurcie nad M. u pp. M. A. von Rothschild & Sóhne, » Magdeburgu u pp. M. S. Meyer, 
c p Wiedniu. TW n uprz. A zakładzie kredytowym dla handlu „ Brunszwiku u PP. N. S. Nathalion, 1388 1- -2 
i przemysłu, 1: „ Bremie U pp. J. Schultze & Wolde, 
| u p. Jakóba Landau, 388 1—2 „ Oldenburgu u pp. O. & G. Ballin, 
n Wroclawiu f „„ E. Heimann, we Lwowie w Filii e, k. uprz. zakładu kredytowego dla 


handlu i Przemysłu, 
w Amster'amie up. D. L. 
Krakowie n p. Anton 


Hanowerze u pp. M. J. Frensdorf i w prowin. towarzystwie 
dysk. Hanowerskim, 
Hamburgu u pp. L, Behrens & Söhne, 


u 


Godldschmidt, 
iego Hólzel, 


f 


w średnim wieku, ž0- 
naty z dwojgiem dzieci 
poszukuje miejsca. 
Może się wykazać chlubnemi świadectwami. — 


Siewniki ipite „Robik 


aparat do odbierania kon- 


. Krasicki, Kraiński i Spó 


czworokątne, niezrównane w swej pewności 
1 2 8 510 15 20 25 cet. 
18 21 25 35 45 55 70 80 zły. 
Wystrzymałość: 30 40 50 cent. 
Cena : 90 100 Liu złr. 
Potrzebne do tego funty po najtańszych 
cenach. k 
Kute badane wagi na 
wołów, krów, świń, owiec 
obładowanych wozów itd. 
Wytrzymałość: 15 20 95 
Cena : 


Wytrzymałość i 
Cena : a 


bydło do odważania 
„ cieląt, m iejszych 


a wyładowanych 
rowych, jednego lub noże 


(0 70 80 100 120 cnt. 
0 500 550 600 zł. 


Cena JU 400 45 
„zy małość : 150 200 300 500 ent. 
jena: 750 900 1260 zły” 

zb 650 750 900 120 złr 
Wypróbowa Ą ; edzeni 
sdpokdHi, da pa huśtające (z zar ęczeniem) 


Kute, przez c k. rząd probierczy w Wiedniu badane i ost 


WAGI DZIESIKTN 


ęplowane 


E 


łości z zsręczeniem. 


, dokładności i trwa 


J. Schroer. 


Rottenmann-Meyer. 


ania zadowolnileś pan 
ang wagą o 40 cnt. 
JJemnością łączymy przytem naszą 
i na 40 cent. do naszych dóbr 


I 


| 


-x 
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) 3 Lipsku u pp. Hammer & Schmidt, Ę Bukareszcie w Banku rumuńskim, 
„ Kolonii u pp. Sal. Oppenheim jr. & Co., » s u p. Jaques Ponmay,* 
„ Stuttgardzie u pp. Doertenbach & C., my > n » ©. Jonnide' 
q D.. Unierzeichnęte każ d ...... seose "WO ..0...-.. AE Rumänische 71, procen- 
f tige Eisenbahn-Obligationen übergeben und ermächtigt T Direction der Disconto-Gesellsch ak und das 
Bankhaus S. Bleichróder zu Berlin in Gemässheit] der von diesen Firmen erlassenen Aufforderung vom 2. November 1871 
©. Mai PAF der ron den Inhabern der vorgedachten Obligationen gebildeten = Actiengesellschalt beizutreten, erklart sich auch mit 
P allen Schritten einverstanden, welche obgenanannte Firmen zu diesem Zwecke thun werden. 
RAA Fy « Ft" WMAMIR 1872, b 


Uwiadomienie. 


Kupno i sprzedaż 


wszelkiego rodzaju efektów państwowych, przemysło- 
wych, listów zastawnych, losów, monet złotych i srebr- 
nych — dalej wszystkie losy są u mnie do kupienia pod warunkiem spłaty 
w miesięcznych ratach lub w grupach (towarzystwa gry.) 


O. M. BRAUN. Dom bankierski i wymiany, 


I=- Zlecenia z prowincji załatwiają się najrzetelniej i najspieszniej. TĘ 


1344 3—? 
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__ Słyszeliśmy kilkakrotnie wyrażających pochlebnie o dzie- 
a Siętnych wagach. Na podstawie tego zgodziliśmy się, by za- 
kupić z pańskiej fabryki takową. Początek robimy tem, że 
«ma upoważniamy Pana, byś nam dostarczył jak najspieszuie, 4 
ż kute wagi pó 50 cent. urzędownie ocechowane dla na-zej 
huty Żelaza Rudolfa. Takowo mają być formy czworokątnej 
je z dodaniem potrzebnych ciężarków. Z nszanowaniem 
M Wiedeń 15. grudnia 1871. Schóllier dh Comp. 
z Bo pana L. Buganyi & Comp. w Wiedniu! 
„, Dostarczyleś pan jednemu z moich przyjaciół niedawno 
a większą docymalną wagę mostową, którą bardzo zachwala. A 
e jestem posiadaczem kopalni węgla, to Lpraszam o, dostar- 
2 czenie mi takiej samej wagi i tych samych przymiotów, jak 
r tę którą mój przyjaciel kupił. 
Opawa we wrześniu 1871. F. Fidler, 
a P. 8. Zapomniałem panu powiedzieć, Że waga meg: 
M przyjaciela unosi 60 cent, bpa 
m Do pana L. Buganyi & Comp. v Wiednia | 
` Sporządzone dla mego przedsiębiorstwa budowli 2 decy- 
malne wagi na 40 cent. czworokątnej formy; Są tak zada- 
walniające, że upraszamy o dostarczenie nam jeszcze 2 wagi 
do Meyer-Rechling. 
Rotteumunn, 24. lipca 1871. 
inżynier przedsiębiorstwa budowli 
Abo pana L. Buganyi & Com 

Wedlug przyslanego nam sprawozd 
nasz zarząd dóbr Mamerdorf nadesł 
Donosząc panu u tem Z prz 
prośbę, © odstswienie wag 
Hallitsch via Góding, 

Wiedeń, 31. maja 1870, C. k, dyrekcja dóbr fumilijnych, 
Do pansa L. Buganyi © Comp. w Wiedniu! 

Upoważniony na dniu dzisiejszym pan F. E. Schoch 
aby dla nas zamówił u pana wagę mostową na 100 cent. | 

Schwadorf 26, października 1869. 

„Dodatkowo do naszego pisma z dnia 26, października, 
oznajmiamy panu, że dostarczona nam waga, jest dokładnie 
zbudowana, 8 Co do konstrukcji nic do Życzenia nie pozo- 
stawia. Z uszanowaniem Przędzalnia 

Schwadorf, 14. grudnia 1869. Brevillier £ Comp. 
Do paua L. Buganyi & Comp. w Wiedniu 
Poczytnjemy sobie va honor panu oświadczyć, że w rokn 
1864 u pana kupiona waga dziesiętua na 60 ceut. tak pod 
| względom wykończenia technicznego jako też co do prakty 
cznegO użytku nie do Życzenia nie pozostawia, pomimo że 
bywa codziennie Używana do ważenia węgli. 
2, Neutra, 27. września 1868. 
'CYJNe Towarz. młyna parowego w Neutra. 
© = $ — —-_ = á 
-N Do puna L. Buganyi & Comp. v Wiedniu? 

Przynosi nam to zaszczyt paua zawiadomić, że z wagi 
którą nam pan przed trzema laty dostarczyłeś, jesteśmy zu- 
pełnie zndowoleni, tak co do konstrukcji technicznej jako 

eœ też co do praktyczności, o czem donieśliśmy do w. król. węg. 
ministerstwa dla handlu z prośbą o polecenie tych wyrobów 
wszystkim kr. zakładom kopalń. 
_Diosgyór, 22. storpnia 1869, K. węg. dyrekcja górnicza. 
Mo pana L. Ruganyi € Comp. w Wiedniu! 
Poleca się Panu, byś do e. k. zarządu dóbr w Man- 
nersdorf, przy kolei Raaba, dostawił jak najspieszniej jedną 
wagę dziesiętną na bydło 0 25 cent. z poręczami żelaznemi. 
Wiedeń, 22, marca 1870. 
C. k. dyrekcja dóbr funduszowych. 
Do pana L. Buganyi & Comp. w Wiedniu! 
Wyborną konstrukcję pańskich wag dziesiętnych pozna- 
liśmy w Wiedniu, gdyż mieliśmy już takich kilka. Ponieważ 
nasze binro centralne teraz tntaj się znajduje, upraszamy 
pana byś nam na parowcem odchodzącym do Tryestu dostar. 
czył 4 kute, i urzędownie zbadane wagi dziesiętne po 20 
centnar. Takowe mają być czterokątnej formy z potrzebnemi 
do tych ciężarkami, 

Stambuł, 20. marca 1870. Z uszanowanien 

Dyrekcja ces. otomańskich kolei w europejskiej Turcji. 
Do pana L. Buganyi & Comp. w Wicdniu! 

Będąc tu w Wiedniu, upraszam pana za dołączoną kwotę 

185 zł. sporządzić mi ponownie wagę na bydło z żelaznemi 
poręczami na wagę 20 cent., i odesłać mi takową do Kra- 
kowa pod adresem panu wiadomym, przyczem dodaję, że obe- 


6 laty. Z uszanowaniem 
Wiedeń, 28. lipca 1870. 


Ritter v. Wężyk. 


imal 


cnie zamówiona będzie tej trwałości co kupiona u pana przed 


delegat do raddy państwa. 


ENO ego nżytku, celu i handlu, 
na Kalwyższ J skali techniczno - mechanicznego | 
„a ałości łe niowyrównaue w dokładności, ] 
» Staranności i praktyczn ży tku. 
Wytrzymałość: 80 70 "60 50 40 80 20 ik 
Cena: 307271, 25 22 20 18 15 zir. 
Wytrzymałość: 104 9 1 fot 
Cena : 12 T'i 6 5 ztr i 
A od tychże zdejmowane odpowiednie są 
być ego użytku, celu i handlu. przeto mogą 
| irc IONe wedle dyspozycji. Wagi huśtające 
| al? jako najmniejszą wągę sa tuta. 
B - Opróez tych wyrabiamy i mamy na 
kladzie wszelkie iee wagi i funty w naj- 
| aa) Jakości i po najtańszych cenach. Illu- 
obstal zj) Cenniki rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze 
nien Unki wypełniamy natychmiast za nadesła- 5 - 
sę wajiÓ” ki lub pobrauiem pocztą, większe ==" — =p 
e umowy, 1808 2 3 r Waga dla bydła z żelaz emi poręczami. 
Fabryka wag, funtów i Zaklad budowy wag mostowych 
| p L. BUGANYI & Comp. 
sezjj w Wiedniu, Marzarethen Griesgasse Nr. 26. Główny Skład: Stadt, Sin 
: then y 1 łów: SKI gerstrasse Nr. 10. | 
S D Obstalunki dla nas Przyjmują także PP. Krasicki, Kraiński i Spólka we Lwowie. "A 
3 | WJ 0osód, jak znaczną wziętość mają RUGANYVEGO WAGI DZIESIĘTNE i mostowe na bydio, przy” 
h taczamy mały wyciąg z listów. À 
Prosta pisownia którą są takowe oddane jest jak najdoł 13: j i 
o a | a EDA PR > jdokładniejszym dowodem rozszerzającego się 
aue które sobie wyrobiła firma u najracjonalniejszych gospodarzy i przemysłowców po ża granicą Austoje pów” 
nie świadczy o rozpowszechnieniu najdobitniej wielki Fyvóż WAG BUGANYEGo. -- — 1 m 
Do pana L. Buganyi € Comp, v Wiedniu! Do pana L. Buganyi & Comp. w Wiedniu! 
Rozgłośna slawa pańskich wag decymalnych z żelaznemi Rozmaite nam zrane dyrekcja ekonomiczne opisały nam, 
Pigeni nastręcza nam B SpOsobność , upraszoć pana o |Że pańskie wagi na bydlo są bardzo dobre, trwałe i tanie. 
robienie dla nas wagi na A centnarów u Żelaznemi porę- | Ponieważ my tego artykulu potrzebujemu, upoważniamy pana; 
czami , a należytość otrzymasz pan za pobraniem pocztowem. | byś nam pan przysłał wagę na 25 cent. z żelaznemi porę- | 
, Oświęcim 22. września 1869, Magistrat Oświęcyma. |czami, czworokątnej formy z dodaniem potrzebnych ciężar: 
h Do pana . Buganyi & Comp. w Wiedmin! | ków. Trzypadającą należytość możesz pan odebrać od pp- 


Jvhann Liebig & Comp. 
Smirzic, 13. sierpnia 1869, 
Zarząd dóbr Smiric i Horenoves: 
Do pana L. Buganyi & Comp. w Wiedniu! 
składamy w zalączeniu 230 zł. i upraszamy, byś pan 
za tę kwotę do zarządn dóbr Metternicha w Kojetein przy” 
slal wagę na 25 cent wraz z ciężarkami. 
Wiedeń, 17. grudnia 1871. i 
Księcia Ryszarda Metternicha dyrekcja dóbr. 
Do pana L. Buganyi £ Comp. w Wiedniu! 
Oglądaliśmy wlaśnie mostową wagę na 100 centu, do: 
starczoną _ towarzystwa akoyjni aktyfikacji nafty we} 
Budzie. Weding zdania 50%**evtrnitrajeat konstrukcją” 
tejże wyborna, i z tego względu zamawiamy sobie taką samą 
z żądaniem by tak byla wykończona jak powyższa, 
Z znpełnem nznaniem 
Akcyjne Towarzystwo dla wyrobu krochmalu w Peszcie. 
Do pana L. Buganyi « Comp. w Wiedniu! 
Pańska fabryka dostarczyła nam kilkakrotnie wagi jj 
czworokątnej formy, A że z tych zupelnie zadowolnieni jo- 
steśmy, upraszamy pana o dostarczenie mam na 200 contr. 
jak najspieszniej. Z uszanowaniem 
Idria 4. września 1871. C. k. dyrekcja górnicza. 
Do pana L Buganyi & Comp: w Wiedniu! 
Mianujemy pana naszym stalym liwerantem. - z 
Wiedeń 25. grudnia 1869, * 
Imperial-Continental-Gas- Association. 
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Upoważuiamy pana do zrobienia dla naszego ząkłądu 
gazowego w Jedłersee wagi mostowej na 200 cent, wraz 
z ciężarkami. Wiedeń 13* września 1871. >" 

Imperial-Continental-Gas- Association. 
Do panna L. Buganyi w Comp. v Wiedniu! 

C. k. zarząd funduszami Teresy, któremu pan przed 
rokiem wagę dostarczyłeś, ząlecił nam wyroby pańskie jak 
najlepiej, Z tego powodu upraszamy o zrobienie nam 25 ont. 
wagi na bydło z Żełaznemi poręczami, j 

Zistersdorf 23. października 1871, 
C. k. dyrekcja fumduszów Teresy. 
Do pana L. Bugauyi« Comp. w Wiedniu! 

Zechciej uam pan dostarczyć 4 kute wagi dziesiętne po 
10 cent. oraz 3 wagi mostowe po 50 cent, i ustaw.ć nan 
przez pańskiego montera. Należytość przekażemy panu do 
wyplaty na miejscu. Z uszanowaniem 

Pohrlizt D września 1871. Kanitza dyrekcja dóbr i fabryk. 
Do pana L. Buganyi & Comp. w Wiedniu! 

Z rormnitych stron słyszeliśmy o pochwałach pańskich 
wag, z tego powodu upraszamy o dostarczenie w najkrótszym 
czasie następujących wag z ciężarkami : 

1 wagę mostową ua 100 cent. wraz z cjężarkami. 
10 wag dziesiętnych czterokątnej formy po 15 i 10 
cent. wraz z ciężarkami, e 
Wiedeń 25, kwietnia 187], 
Wiedeńskie przedsięb. dostarczania wody A. Gabrielli. l 
Do pana L. Buganyi & Comp. w Wiedniu! 

Zgadzam się ua pańską ofertę i upraszam o zrobienie 

i ustawienia wagi na 100 cent. G. H. Mautner. 
Florisdorf 3 pażdziernika 1870. fabryka. słodu. 
Do pana L. Buganyi & Comp. w Wiedniu! 

Kupiona u pana przed 5 laty kuta waga i urzędowy” 
ocechowana unosząca 45 cent. cxworokątnej furmy, jegt™™0 
mimo częstego użytku zawsze jeszcze w dobrym stanie, za CO 
składamy dzięki. Zaruzeiu upraszamy przysłać nam ponownie 
3 wagi dźiesiętne czworokątnej formy. a" 

Tyczyn 23, czerwca 1871. 
Amerykański młyn wodny hr. Ludwika Wodzickiego 
i Sp. w Tyczynie, : 
Do paxa L. Buagnyi & Comp. w Wiedniu! 

Sława pańskich wag dziesiętnych czworokątnej formy, 
tak dalece się rozpowszechniła, że handlujący zbożem oba- 
wiają się zboże kupować, któreby ważony na pańskich wagach. 
Zyczę panu z tego względu powodzonia i Ściskam dłoń pań- 
ską. Przy tej sposobności upraszam pana o patychmiastowe 
wyslanie 3, wag tej samej konstrukcji i formy na 10 centr. 
wraz z ciężarkomi. Takowe mają być tej samej jakości, jakie 
osobiście kupił u pana hrabia na 15 cent., a która po trzech 
latach tak są doskonale, jak gdyby dzisiaj wyszły z fabryki. 

Pozdrawiając pana, uniżony, 

Stefan Krupitzer, zarządca dóbr hr. Pestotisch. 
Toponór 24. wrześula 1871. 
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